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100.000 szturmowców nad granicą Polski 


Prowokacyjne manewry hitlerowców 


| BERLIN. 30.9. W dniach 7 i 8 
. października organizują władze 


jest wielka mowa polityczna mi 
nistra propagandy Goebbelsa. 
Jak słychać — w demonstra- 


Na granicy 


niemieckiej szan 
centruje się 


100.000 śląskich 


niemieckie demońnstracię politycz | szturmowców hitlerowskich, ae o brać dział wi 
mą na grańicy wschodniej, która | którzy przemaszeriią ka ac D son eisin Aa 
zwrócona będzie-wyłącziie: pz serani niemieckiego, kpt. Rölim, a na- 


wW programie przewidziana 


18 im. nad ziemia! 
Balon sow ecki pobił rekord prol. P.ccarda 


MOSKWA, 30.9. — Tel. wł. WA, 30.9. Godz. 13.16 stra 
Już od k ku tygodni Rosia wz nia tostat znajdował się w odlegtości 
świat cały oczek.wał zapowiedzia 50 klm. od miejsca startu podąża- 


„wet. ik sam kanclerz Hitler. 


| wysokość 17 ten" sposó 
rekord prof. P.ccarda został już po 


ity. 
MOSKWA, 30.9. O godz. 12.50 za 


nego startu dwu baonów sowiec- iąc w kierunki południowo = 
„_ kich do stratostety. Start ten Sd- | foga stratostartu „ZSRR“ Zasyga wschodnim. Przypuszczalnie baton 

był sę dzisiaj © godz. 6.40 rano | lizowała, że zaczyda opuszozać się | opuści się pomiędzy Bronnica a Ko 

(według czasu warszawski egó). na ziemie. lomną . 

- Pierwszy  wzdiióst się w. góre 


„wielki balon „SSSR 1“ o po emno- | 
ści 25.000 matrów sześc'2nnych.'z |- 
załogą: Prokopiew. jako kómen= f> 
dant, Sa Brńbatwm i inż. Godi- 
sA lon „SSSR 1“ zrobiony jest 
całkowic e z owi materia- | 
łów, prócz a'ektórych części kabi- 
ny. Wyposażony jest we wszystkie 
najnowsze instrumenty teche czne. 
Uczeni, znażdujący się w goadoli 
balonu, będą utrzymywali stały 
kontakt z ziemą zapomocą stacji: 
radjowej. 


Lotnicy nie mają zamiaru pobić 
rekordu w stoshaku do lotu prof. 
Picearda z 1931 r. — 15.781 metrów 
i z roku 1932 16.800 mi. aczkolwiek 
balon: SSSR 1“ może się: wztt:eść 
na WYSOKOŚĆ 26-000: mi Uczonyn:. 
sowieckim chodzi - przedewszyst- 
kiem o to. aby zapomocą special- 
nych metod i niezwyk e skomptlko ` 
wanej aparatury zostały zbadane 
właściwości fizyczne promieni kos 
mi icznych w stratosferze. e 


Co sę tyczy startu drugiego ba- 
Tont „WA=T*%* pod kierownictwem 
inż Wascaki. to wznies'e on sę do 
piero po otrzymaniu odpowedn'ch 
sygńałów z gondoli „SSSR 1". Ba- 
lon ;,WA-1* o po:emaości znacznie * 

Ę mniejszej, wykonany jest catkow - 
"cie w Leningradzie przez młodych 
eath i studentów poł techn ki. 

WOSKWA, 30.9. — Tel. wt. — O 
godz. 9.25 (czas moskiewski) balon 
„SSSR. 1* osiągnął wysokość 
17.200-m., w pół godziny potem — 


"Zwycięski balon sowiecki © 


NE 


Baion sowiecki „ZSSR“. 


— P ujmę. T eeir BSA. z 


tychczas bezwzę 
‘szą z pewnością i 


Do 4-go koniec subskrypcji 
Hasło kom tetu 


pracowniczego 


Wczoraj w Warszawie odbyt se 
zjazd wojewódzkich- komitetów 
pracowniczych Pożyczki Narodo- 
wej, jako reprezentantów całego 
świata pracy. Podkreśić należy 


jako warstwa społeczna pośpieszy 
ły gremialnie z subsktypcja i ca 
sporzyły Państwu największą « 
e, a na 
końca całej ` 
akcji w stosunku do swej zamtż< 
ności sumę Pożyczki. W ten spoli 
ogromne rzesze. pracowaików | 
mysłowych i fizycznych zdały jeż 
szcze raz „celująco swój egzam; 


wiązańia w Państwa. 


Ziazd wysunał hasło skrócenia 
czasu trwania subskrypcji do dn'a 
czwartego. zamiast do dnia siódme 
go b. m. Przeprowadzić to jədnak 
będzie można, jeżeli Kom tety Pra 
cownicze i Obywatelskie przyśpie 
za działane swe jako za 


RAEE Enoi bowi po 
życzka pokryta byłaby z nadwyż 
ką, ale _ przedtermnowo przepros « 
wadzona byłaby kontrola społecz 
ma. 


a DE 


Panie brabio, kl ki. 


Zg'nał Jakób Potocki 


-3 fu Poży :Zka Creka. 


. Zarząd dóbr hrabiego Jakóba 


-Potockiego nadesłał list z podpi” 
-sem generalneko plenipotenta do 


Komitetu Obywatelskiego Po- 
życzki Narodowei zawiadamia- 
jący, że pan hrabia bawi zagra- 
nicą, wobec czego zarząd jego 
dóbr nie może przedstawić mu 
dekłaracii do podpisu, bo pan 


hrabia wyieżdżając z kraju ni 
gdy nie zostawia adresu SW veko 
miejsca pobytu. 


Dobry kawałek, co? 


Zwiedzajcie licznie 


Wystawę Gospadarsiwa DOMOWEGO | 
i od 30 |X do 15 X E 


Tereny WANE przy 
w Katowicach. 


` Parku | Kościuszki 


raz. jeszcze, że siery pracow CZE" 


twym punkcie. 


- tyviskiego Mac Donalda. nie wie 


gy 


_ mie tę imprezę, skoro -w momen- 


z NOWY CZAS 


Zas tanówmy się troche... 


Niedziela, 1 paźdz. 1933 r. — 


ró 
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Gdzie dwóch się kłóci 3 


Delegacja niemiecka na między 
narodową konferencie rozbro- 
jeniową postanowiła spakować 
kuiry i mimo pięknej pogody 
nad jeziorem genewskiem po- 
wrócić do Berlina. 

Postanowienie swe- delegaci 
Niemiec tłomaczą: utknieciem ro 
kowań rozbrojeniowych na mar 


mieckich. 
A tymczasem... 


podałe Świeżo statystykę niele- 


a w tym wypadki przyznać 
m trzeba pełną racie. Konieren- 
cja rozbrojeniowa jest trupem, 
którego nie już ożywić nie zdo” 
ła, a wszelkie próby przedłuże- 
nia jej niesławnego istnienia na 
pewien bodaj czas. choćby dla ; 
ratowania pozorów, na nic się | 
nie zda za. Dziś iuż nikt na ca- 
tym świecie, nie wyłaczając zda 
je się nawet „ołca duchowego“ 
konferencji premiera wielkobry- 


Przewodeiczący Komitetu Oby- 
watelskiego marszałek Senatu p. 
Władysław. Raczkiewicz zwrócił 
się do komitetów wojewódzkich z 
następującem wezwaniem: 

— Wiadomości, jakie napłyaęły z 
kraju o wynikach pierwszego dnia 
subskrypcji, Świadczą o tem, że 
społeczeństwo odpowiedziało czy= 
nem na wezwanie Komitetu Oby- 
watelskiego. - 
danych można już stwierdzić, że 
pewae warstwy społeczne i bardzo 
liczae jednostki spełniły swój obo- 
wiązek, że w wielu wypadkach 
subskrybowatńo ponad aormy, 0- 
kreślone przez komitety obywatel- 


rzy w to, aby pokój mógł być 
zapewniony i utrwalony dzięki 
tej konferencii. 


Bo i jakże można brać poważ 


=" gdy- delegaci niemieccy Za- 
mawiali już sobie mieisca w po- 
ciągu do Berlina, przedstawicie- 
le Francji z iednei strony a 
Italii i Wielkiej Brytanii z dru- 
giej nie mogli w żaden sposób 
znaleźć wspólnego- iezyka,, któ- 
ryby pozwolił im porozumieć się 
co do wspólnego stanowiska w 
kwestii rozbroienia. 
Można być pewnym, że zanim 
mocarstwa osiągną jakiś kompro 
mis, Niemcy wystąpia z nowym 


SAMBOR. 29.9. (Telefonem od 
specjalnego wysłannika). 

Wezwamo -dzs na salę wiad- 
ka` Michała Jurkiewicza.  Peł- 
ni on obecnie funkcje szefa wy- 
działu śledczego w Samborze. a 
poprzedńio pełmt takąsamą służbę 
w Drohobyczu. Zeznaje on na 
bardzo charakterystyczne dla mor 
derstwa truskawieck'ego okołicz- 
ności. Opowiada bowiem. w jaki 
sposób nastąpiło w powiecie dro 
hobyckim powstanie w łon'e OUN 


Powiesił się po raz ósmy! 
Ale i tym razem uratowano go 


. Wczoraj około południa woźni Pań 
stwowych Zakładów  lInżynierji w 
Warszawie przy ul. Terespolskiej 34 
znaleźli jakiegoś mężczyznę wiszące” 
go Ma poręczy schodów. 

Wisielca odcięto i wezwano lekarza 
Pogotowia który desperata, jak się 0- 
kazało 24-letniega Ryszarda Lepiesza 
(Gocławek)ź doprowadził do przy- 
tomności, 


kontrprojektem, Śmiało wybie- 

gającym Znacznie dalei, niż po- 

przednie, a wówczas przyjdzie 

zastanawiać sie i  uzgadniać 

wspólną platformę iuż co do 
a 


Jak się okazało Lepiesz już po raz 
ósmy usiłuje odebrać sobie życie. Po- 
przednio wieszał się w gmachu Elek- 
trowni przy ul. Foksal i przy ul. Le- 
szczyńskiej,j w gmachu dyrekcji wo- 
dociązów, w biurze instalacyjnem F. 
Godlewski (Żelazna 23) i t p. 

Pragnie on tym sposobem wywołać 

j litość dyrektorów i uzyskać posadę. 


_ Nieszczęśliwa matka 
podrzuciła trote dzieci 


"Przed sądem okręgowym w Katowi | w urzędzie oświadczono jel, że nie 
cack odpowiadała w dniu wczorajszym | ma prawa do pobierania zapomogi, 
Marta Brzękabk z Jackowic, której | wszczęła awanturę, poczem zbiegła, 
akt oskarżenia zarzucał podrzucenie | pozostawiając troje dzieci w urzędzie. 
trojga nieletnich dzieci. Oskarżona W toku przewodu -Sądowego oskar- 
przybyła w maju b. r. do urzędu gmin | żona tłumaczyła się, że znajdowała 


nego w Orzegowie, domagając się | się w bardzo krytycznem położeniu i 
wsparcia z funduszu nbogich. Kiedy | nie posiadała środków do życia, dzieci 
zaś pozostawiła w urzędzie jedynie w 
Í tym celu, aby się nimi ktoś zaopieko- 

Prace min, Becka | 35 | 
, Sąd wobec takiego stamn rzeczy tu- 
w Genewie wolnił oskarżoną od winy i kary, 
"GENEWA, 30.9. M'nister Beck | przyjmując jako okołiczność łagodzą- 


przyjął dziś węgierskiego ministra 


cą, iż Brzękalikowa działała pod przy 
spraw zagranicznych Kanya.. 


musem. 


A dotychczasowych a 


i Komunizująca grupa trusk 
Proces samborski demaskuje akcię terorystów 


łatach od 1925 do 1931. 


tych rozszerzonych żadań nie- | galnych zbrojeń niemieckich w | w tym czasie ponad dozwoloną `“ 


'im norme, przewidzianą trakta- 


Wedle pochodzących z miaro ; tem wersalskim 350.000 karabi- 


Tymczasem paryski „Journal“ | dainych źródeł iniormacyj „Jour 


nala“ 


skie, a niejednokrotnie ponad-objok- 
tywnie oceniona możność płatm- 
czą. Nasuwa to obawę. że w tej c- 
fiaraości aa potrzeby Państwa mo- 
gą powstać niczem aieusprawied':i- 
wione mierówniości. Zdrowe społe- 
czeństwo, które ustosurkowuje się 
czydmie do własnego Państwa, «sie 
powieno dopuścić, ażeby wobec 0- 
fiarności: jedaych inni pozostali na 
weżwanie społeczeństwa obojętni. | 

"Tę trudną rolę kontroli. społecz- 
nej nad wykonaniem obowiązku, 
który społeczeństwo samo na sie- 
bie przvieło. muszą komitety obv- 
watelskie podjąć i do końca wy- 
trwale wykonać. 


grupy komunizującej. Grupie tej 
"przewodniczył Hnatow. który cie- 
szył się dużym posłuchem wśród 
t zw. dołów OUN. ć 
Fnatow i ¿ego grupa organizo- 
wali napadv terorystyczne wbrew 
zakazowi Konowalea, Niezawsze 
były to napady robione ze wzglę- 
dów ideowych. N. p. pieniądze 0- 
siągnięte z napadu na Bank Spół- 
dzielczy w  Tustanowicach pod 
Borysławiem utonęły całkowicie 
w kieszeni Hnatowa i nie dostały 
się do kasy żadnej Oreanizacii. 
Taksamo było z pien ędzmi, zdo 
bytemi w czasie napadu na urząd 
pocztowy w Truskawcu. : 
Fnatow zawsze umiał wykpić 
Się od odpowiedzialności i raz był 
tylko skazany. 
-Obecn'e. Finatow bawi zagrani- 


cą. W swoim czasie wnosił on 


podanie o udzielenie mu paszpor- 


tu zagranicznego na wyjazd do 
swego brata. który przebywa w 
Belgiji. Paszportu tego jednak nie 
uzyskał, a mimo to uciekł zagra- 
nice. 

W sprawie mordu na osobie Ś.p. 
Hołówki, świadek zeznaje, że d0- 
konata go piątka truskawiecka. po 
zostaąca pod przewodnictwem 
Hnatowa. 

W czasie zeznań tego Świadka 
dochodzi do starcia prokuratury Z 
obroną. Obrona sprzeciwia się 
odczytaniu dokumentów t. zw. wy 


3:1 


: nów, 21.000 karabinów maszyn0= 


Niemcy wyprodukowały | wych i. 2.450 armat polowych. 


Kontrola społeczna 
nad wvkornariem cbow azku obywate'skiego 


Zdaniem „Journala“ nielegalne 
zbrojenia niemieckie wystarczy- 


| tyby ua wyposażenie 30 dywi- 


"zyj francuskich. ; 

Powyższe zapasy broni prZe- 
chowywane są w siedmiu miej: 
scowościach nad granicą wsciio= 
dnią Niemiec. 

Widzimy: więc, że podczas gdy 
Francia, Anglia, Stany Zjedno- 
czone i Włochy „itzgadniają 
wspólne stanowisko w sprawie 
kontroli zbroień* — Niemcy nie 
tracą czasu nadaremnie. 
=: Stare, mądre przysłowie pū- 
włada, że „gdzie dwóch się kłó- 
ci, tam trzeci korzysta”. 

Jakżeż musi korzystać, skoro 
liczba tych kłócących się jest 
znacznie większa. 


"Teroryści z obozu Konowalca 


awiecka Hinatowa 


wiadu wewnętrznego policji, zas 
wieraijących dane konfidencjonal-- 


ne. Sąd udaję się pa naradę. po- 
czem postanawią dokumenty te 
odczytać. 

Z raportów tych wynika, że 


pułkownik Konowalec nie chce 
słyszeć 6 ugodzie polsko-ukraiń- 
skiej i bez względu na to, czy ta 
ugoda będzie zawarta, czy nie, 
OUN będzie dzie: realizowała swój 
program  terorystycznty į Sabota= 
ŻOWY+ 


Na pytanie przewodniczącego 
świadek opowiada. Że o ile go 
doszły wieści z szeregów OUN, 
to zakaz dokonywania aktów sa- 
botażowych. wydany przez Kono= 
walca, dotyczył tylko aktów sabo- 
tażowych o znaczeniu ogólmem, 
jak n. p. napadów -na prvwatne 
dobra Polaków, podpaleń i t. d., 
nie obejmował natomiast zama- 
chów na życie urzędników admi- 
nistracyjnych oraz napadów zbroj 
nych na ambulanse i urzędy pocz- 
towe, 

Po zabójstwie Ś. p. Hołówki krą 
żyły na terenie Zagłębia Bory- 


'sławskiego i w okręgu drohobyc- 


km ulotki zatytułowane „Niech 


żyją doły OUN.. precz z Konował RE 


cem“ W ulotkach tych komeni 
ści stwierdzał. Że wbrew Zakaz0- 
wi władz organizacyjnych, doty. 
OUN. dokonaly zanac na życie 
Hołówki, : 


Za ogładzanie miast 


aresztowanie b. posłów 


WIELUŃ. 30. 9. — Tel. wł. — Wczo 
raj aresztowani zostali i osadzeni w 
więzienia dwaj byli posłowie do Sej- 


mu Piotr Chwaliński z „Piasta“ i J. Ba 


ranowski z „Wyzwolenia“, 
Obaj b, posłowie aresztowani zosta- 


l pod zarzutem działalności destruk= 
cyjnej. 'M anowicie przeprowadzali oni 
i kierowali akcją ogłodzenia miast, 


- Obn aresztowanych przekazano sę* 


*dziemu śiedczemu, > 7 
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0 złodziejach grosza publicznego i katach na pracowników 


Czas wytrzebić patszywe owce! 


Po „czystce” we Lwowie kolej na inne miasta! 


Ujawnienie równocześnie aż kil- 
ku afer wśród urzędników i funk- 


cionarjiszów magistratu lwowskie . 


go wywołało wo Lwow: ZrazU- 


szy się po latach pracy na bruku 
bez zaopatrzenia, konał z 


mógł wzruszać się nikt aa Ratu- 


miata sensacje. Tem zrozttm a szą | SZU 


żę chodzi aie o byle urzędniczyny, 


ale o ludzi zajmuących na ratuszu . 


Lwiego grodu stanow ska czołowe 
4 cieszących się dużym mirem 
wśród ogółu obywateli miasta. 


- Najwększe jednak wrażenie u- 


'czymiło aresztowanie dwóch dyg- 


_ czędność grosza, public: 


4 


"kt, 


aitarzy mag'strackich: rządcy ratu 


sza, czyli pewnego rodzaju inten- 


denta, Masztalarza, oraz dyrektora 
zakładu oczyszczania miasta, Goń 
czakowskiego. Nadużycia popełn a 
ne systematyczmie od dluzszego 
Czasu przez obi tych osobników: 
były czemś tak da miasta nizo- 

iwanem, że początkowo nie 


chciano wierzyć w ich winę i wwa f 
žao raczej obu za ofiarę intryg 
'sewych, z których > sły ` 


nie twowski naitiisz, 


Bo któż to byli owi panowie 
Masztatarz i Gończakowski? 

W rękach obu spoczywał los nie 
mial wszystkich robołuików  miej- 
skich. Od każdego z nich zależała 
przyięcie robotnika do robót miej. 
skich, ustalenie wysokości jego Za 
robków i usunięcie z posady beza- 
pelacyfnie, 

I otóż wiedzieć trzeba. że tak 
pan Masztalarz, jak i pan Gończa- 
kowski — zwłaszcza ten ostatni — 
wprost szałeti na punkcie... prześlą 
dowania  roboinków m'ejskich. 
Nikt z podległych mu hidzi n'e był 
pewny dra ani godz ny; redukowa 
li pracowników na prawo į lewa, 
zinniełszali ch zarobki z jakąś dzi» | 
ką lubością — dlatego tyko, aby : 
tam, u góry — wykazać Się „osz- I 
CZĘGRÓS EMI? © 

Ta okoficztość wystarczyła, by 
u swych  bezpośradrech przeloże- 
nych, władców miasta, wyrobić so 
bie opimę „dzielnych  pracowi- 
ków, zasiugujących ma pełne zati- 
famie. Zarządzeń ich nio komtrolo- 
wano, ani też «wie zastamaw amo się 
nad istetnemt przyczynam tych 
masowych  redukcyj robołalków 

miejskich, Przeciwnie — wypłaca: 
tio im c0 czas jakiś  gratylikacia, 
wynagradzając w ten ady ię | 

PZ 


akis robocarz mi (ejski A 


tam 


i 


i 
i 
R pod Warszawą, gdzie ojciec 


Więc w chwale ek a Uz- 
(czytaj: . 


domień administracyjnych 


oszczędnośc owych), obrastałi w 


piórka — dzięki oszczędzanym gra 
Masztakarz i 


tyfikaciom—panowiie 
Gończakowsłki, Poczęte im pori- 
czać coraz to bardziej odpowie- 
dzialne  zadańia, wynagradczając 
trudy ciapłemi synekurami lub do- 
| datkowemi gratyfikacjami. 
Pam dyrektor. Gończakowski — 

nawiasem mów ac, człowiek bar- 


dyspozycji auto magistrackie i ma 
wiasną rękę załatwiał zagrańcą 
zamówiewia na coraz to 
sze przyrządy do -czyszczenia 


sk ch. Kłaniało mu się -cate m'asto. 
I któż mógł odważyć się nawet 
na przypiszczenie, że ten człowiek, 
ben „majdzielniejszy i najzasłużeń- 
a * dygaitarz mag stracki — krad 
e poza krzywdą mas robotni 

Gzy gnębionych przezeń w imię... 
„haseł oszczędnościowych, ma jesz 


„ głodu ł 
wraz z rodz ną — tem przecież nio 


dzo ieszcze młody — miat do swej : 


doskona|-- 


wiecznie zakurzonych ulic twow- 


cze na sumieniu przeliczne osZust- 
wa i kradzież grosza publicznego? 

Dziś, osobami panów Gończakow 
skch, Maształarzy i im podobnych 
dygmtarzy z twowskizgo ratusza 
zajął się. prokurator. 

Czas doprawdy po temu marwyż 
Szy. Bo, iak nie wono. tolerować 
złodziejstwa — bez względu na to. 
kto je popełnia — tak z drugiej 
strony koniecznością jest zdemas- 
kowane „działalności“ tych wszy- 
stkich parszywych owiec, które 
pod osłoną haseł oszczędnościo= 
wych, niszczą byt tysięcy Mrdzi ibez 
 łakiejkolwiek stąd korzyści dla it- 
teresu publicznego, a iedydie ce- 
tem zdobycia ďa sieb'e zawłania. 
wykorzystywanego i późmej w spo 
sób łagdacki, 

Jeżeli zaś zajęliśmy się na m 
miejscu nieco więcej osobami pp. 
Masztatarza i Goficzakowsk ego to 


|iedynie dlatego, że typy tego ro- 


dzaju nie Są przywi'ejem wyłącz- 
mię Lwowa, ale hoduia je pieczoło 
wicie bruki bodaj każdego z miast 
'połskich. 


Tak zatem, jak Lwów — mię ba 


ył Się wreszcie aa oo 


„czysikę” swego ratusza i z cata 
bezwzględnością wystąp:t przeciw, 
ko niesumiennym swym  urzędni= 
kom samorządowym. tak naśiado= 
wać go w tym względzie powie 
corychiej każdy z grodów polskich, 

A im prędzej r masowa „czyste 
ka“ nastąpi, tem lepiej. 

Apelujemy do wszystkich uczci« 
wie czujących i myślących obywa< 
teli, aby w imię dobra publiczirego, 

w imię oczyszczenia naszego żyćia 
ZDIOŁOWEZO ze wszelkich łaidactw. 
4 nieprawoścj komunikowali nam © 
wszeńkich nadużyciach. jakie dziea 
ją Się w ich oczach, 

Czas skończyć z tą chorobą, któ 
ra toczy nasz zdrowy organizmi, 


- Uciekł 


EER prezydənta m asta Lwa 
wa magistracki urzędnik Ryba= 
kow, który popełnił defraudacje na 

kilkanaście tysęcy złotych, został 
przesłuchany przez sędziego ślad- 
czego, poczem zwolniono g0. Sko- 
rzystawszy z wolności Rybakow 
zbiegł ze ) wn ewiał 
kierunku.  Rozpisano za sm. listy 
gończe. $ 


Kermem 


Sensacyjne szozególy 


W sądzie grodzkim w Warsza- 
'wie przy ul. Żabiej znajduje się 
akt oskarżenia, wn'esiony przeciw 
znanemu właścicjełowi. stajni wyś 
: cigowej p. Wacławowi DaszewSkie. 
I mu, - któremu zarzuca się groźby 
i karalne pod adresem 
| zakonnicy zakonu. Franciszkanek, 
Właściwie przedmiotem sprawy 


z 


ma być zamach, zmierzaący do 
porwania zakonnicy, 


Działo się to w miejscowości 


p. Daszewskiego uczymił fundację: 
fa rzecz towarzystwa opieki nad 
oc'emniałymi. Zakładem zajmują 
się Franciszkanki, których przeto- 
żoną jest-hr. Czapska. Przy za:* 
kładze wiundowanym przez p. Da 
szewskiego — ojca _ znajdue się 
t wystawiony frzez-niego kościół i 


M g zalecać b wyplata mi pracownikami 
-OKólnik ministerstwa do samorządów 


Ministerstwo Spraw wewiętrz- 
nych rozesłało do wojwedów wo- 
jtwództw centralnych i  wschod- 
mich okótnik, omawiający sprawę 
ubezpieczania emecytainego i ter- 
minowego wypłacatma iposażedia 
pracowników samorządowych. 


Ministerstwo przypomina swe do 
tychczaso we zarządzenia i okónt- 


rządzeń, związki samorządowe czz 
stokreć postępują «a ewłaściwie w 
dziedzinie regulowana spraw eme 


` rytalnych swych pracown'ków. 


Ministerstwo. spraw  wewnętrz- 
tych stwierdz łe również, że Samo 
rządy nieiednekrotnie zacegają z 
wypłącaniegi wywagrodzeń 1 tpo- 
Sażeń shiżbowych. Pomimo trudne 


stwierdza, że mmo tych za- 


go aaogół położenia fnansowego: 
samorządów  ptzypadki częstego. 
lib przewlekłego zalegania z wy- 
płatą uposażeń, zachodzić nie po- 
winny, przyczyniają się bowiem do 
a autorytelu władz samo- 
ch oraz wywelują miezi- 
rog hina wśród pracowników, a 
nr ekiedy zakłócają norma'ny tok 
pracy. 

Aby zapobiec w przysziości te- 
go rodzaju obiawom. zarządy 
związków samorządowych które 
"wskutek niedoborów kasowych nie 
mogą terminowo regulować. swych 
RE zobow ązań, powiany H- 

| stalié dokładny plan kolejności ter 
minu i wypłat, twzględ- 

A w tym plae wynagrodze- 
ha swycii pracowników, 


autem Do 


zakonnice! 


oskarżenia o usłowane porwanie z klasztoru 


filia klasztoru Franci szkanek. 
W klasztorze tym ziawiła się ja- 


80 — spyha, 


Ponieważ klasztor nie nosi cha- 


rakteru zamkniętego i zakonnicom 


wolo widywać się z cywilnymi | 


osobami. przeto p. Daszewski 
odwiedził swą ma kilkakrot- 
nie, 

Przełożona zabromta mu jednak 
tych wizyt, co zakomumikował p. - 
Daszewskiemu  mie'scowy pro- 
Dboszcz. 

P. Daszewski, który postanowił 
oświadczyć się © Danię i wy 
ją z klasztoru w celu ożeniku prag 
nat rozmówić się na ten temat, jed 
mak nie mógł żadną, miarą dotrzeć 
do panny. 

Wówczas umówił się z. jednym 
ze znajomych domów w okotcy, 

gdzie bywała młoda akon ica, iż 
ściągnie ią tam. by móc swobod- 
nie się rozmówić. 
W lesie opodal klasztoru CZ 


ło się 

pancerne auto, zę 
w którem znajdowała sę znajoma 
zakońnicy, by towarzyszyć zakon 


nicy w czasie ‘ej podróży do wy* : 


otaneogo dworu. 


W sądziei apelacy nym w War- 
szawie będzie iułtro rozważana za- 
gadkowa sprawa aptekarza z Czę 


stochowy  Kostutskiego, oskarżone | 


go 0 zamordowanie swei ŻONY. 
Proces ten był już raz na Wo- 


| kla 
ko aspirantka córka zamożnych 0- | 
bywateli z Poznańskiego, znajoma | 
osobista p. Wacława  Daszewskie- 


| Warszawie, . 


stopnie. wy 


Fakt, tem wywołał popłoch w 
gdyż podejrzewano Ps 
Daszewskiego, - chce pannę pors 
wać, 

Cała fa Paca posiadaiąca pd 
łoże uczuciowe przyjęła niespo* 
dziany obrót bowiem  kiasztow 
zwrócił się ze skargą do prokura- 
tora, domagaiac się opieki władz 
bezpieczeństwa przed rzekome 
pianowanym przez p. Daszewskie< 
go zamachem. 

Sprawa, której terawn nie jest 
jeszcze wyznaczony, budzi żywe 
A. 


Konkurs jeździecki 
o mistrzostwo Polski 


"Wczoraj na stadjonie kpp'cznym w 
rozpoczęty się: hippizne 
mistrzostwa `: Polski,” organizowana 
przez Polski Związek Jeździecki | 
Konkurs ujeżdżania, rozegrany W 
próbie na czworoboku, przynióst zwy. 
cięstwo por. Mossakowskiemu na Orzo 
chu; konkurs ujeżdżania, rozegrany wi 
konkursie skoków — por. Rucińsk emu - 
na Reszce. j 
Dziś o godz. 14,30 rozegrany: będzię 


i drugi półfinał mistrzostw. 
H46:( 
Aptekarz potwór 

znowu przed sądem © 


kandzie sądu apelacyjnego, zostat ; 
jednak odroczony. unnat wt 

ne Kostulskiego za dlo do ca. 
Oskarżony wedle brzmienią akta 
oskarżenia: adusł swoja Zote. a na 
włóktszy z dome- wrzi« - 
Tił do strumienia. 


; 


-chwili milczenia mówi 


wicie, 


"tv miał 


NOWY CZAS 


~.. Niedziela, 1 paźdz. 1933 r 


Van der Lubbe przyznał się 


do podpalenia Reichstagu 
Lecz Kto Kierował ręką młodego podpalacza...? 


LIPSK, 29. 9. — W ósmym dniu 
procesu cały szereg świadków zło 
żył zeznania obalające całkowicie 
twierdzenia agentów policji o tem, 
że komuniści przygotowywać mie- 
li jakoby na 22 lutego 1933 r. zbroj- 
ny zamach. Świadkowie zezaa'i. 
że do rozruchów namawiali prole- 
tariat. konfidenci policji. 

"Zkolei sąd przystąpił do wyjaś- 
nienia szczegółów _ podpalenia 
Reichstagu. wzywając zaowu do 


i zeznań van der Lubbego. 


Van der Lubbe ponurym wzro- 
kien wodzi po sędziach. poczem ze 
spuszczoną głową wchodzi na pod- 
jum dla PANA skąd po 
urywkami. 
że w niedzielę przed zbródnią chô- 
dził po mieście. nocował w Hen- 
nigsdori pod Berliqem. Nastepnego 
dnia. wstał o godz. 8-ej rano i zno- 
wii wrócił do stolicy. Wśród sine- 
go napięcia pada pierwsze zasadni- 
cze dla sprawy pytanie przewodni- 
czącego: — „podpalił: pan Reich- 
stag?" 

WAR A po dłuższym aamyś- 


le iedwo dosłyszaliym głosem od- 


powiada: tak“, 

Przewodn.: „Kiedy - powziął 
pan ten zamiar?”, oskarżodyć zwie- 
ka początkowo z. odpowiedzią. po- 
czem mówi apatycznie: „Tego nie. 
mogę powiedzieć”. a po chwili do- 


- daje. że decyzję powziął w BAĆ 


działek 27 lutego 1933 T. 

Dalsze przesłuchiwanie jest wy 
soce utrudnione, gdyż Van der Lub 
be albo milczy. lub też po dłnższem 
uciążliwem indazowaaiu ogranicza 
sie jedynie do odpowiedzi: tak, „Mie, 
lub być może. ; 

Przewodniczący zwraca Vań der 
Lubbemu uwagę, że sąd zmuszony 
jest wobec tego do zastosowatna 
wobec niego innej metody. miano: 
że odczytywane mu będą 
odnośne ustenv protokółu ze Śledz- 
twa. a następnie dopiero zadawać 
mu będzie pytamia. Prosi jednak 
oskarżonego. aby w razie zauwa= 
żenia jakichkolwiek nieścisłości na- 
tychmiast protestował. ; 


Rozprawa wchodzi teraz w fazę. 


naibardziel interesuiaca. na jednej 


- ze ścian wisi olbrzymia mapa- sy- 


tuacvina Reichstagu Z odezytywa 


„nych wyiatków protokółów wyni- 


ka. że van der Lubbe miał zaopa- 
trzyć sie w zapalniki weglowe kry 
tycznego dnia w południe 27 lute- 
ko 1933 r. w pewnym z magazy- 
nów przy ul. Millerstrasse. A 

Nastepnie droga via Friedrich- 
strasse. pod lipami. placem Doro: 
sie udać w kierunku- 
Reichstagu. gdzie znalazł sie około 
godz. 14-0i: zauważony przez jed- 
hero z woźnych. 


*tyczkę z oddziałem wojsk 2 


"Do godz. 20-ei- pozostawał tzeko y 


mo w przytułku w-Fridrichsheim. 
poczem powtórnie inż z definityw 
nym zamiarem miał udać się przed 
gmach. parlamentu. gdzie znalazł 
sie około godz. Zl-ej. = . -= ż 
Miał na sobie płaszcz, czapkę. ti- 
skie - buty ji. płócienne ubranie. 
Wspiawszv sie po murze na bal- 
kon restauracyinv Reichstagu. D0- 
łożonv na pierwszem pietrze. van 
der Lubbe rozbiwszv podwójna 


zzo 


GENEWA. 1299. Rada Ligi Na 
rodów odbyła dziś popołudniu po- 
siedzenie, na któtego porządku | 
dziennym figurowało kilka pety- | 
cyij mmejszościowych, _ wniesio- 
nych na podstawie konwencji 
górnośląskiej bądź ` tło przez 
mniejszość 'niemrecką z wo- 
jewództwa” Śląskiego, bądź też 


WIEDEŃ. 30.9, — Tel: wł. = 
Aten donoszą: 

Dowództwo. trzeciego Kau 
armii greckiei, stacionowane w Sa 
lonikach. otrzymało dziś rano alar 
mujacą wiadomość ` od komendy 
straży bogranicznej, że dziś w no 
cy wysadzony został w powietrze 
w Miroftas wielki most na rzece 
Wardar =>" = 

Most ten ży w odległości 5 klm. 


DO zamachu w Gewzeli strzeżona 
była przez licznych żołnierzy ju- 
gosłowiańskich. 

W- kilka minut po wybuchu nad- 
jechał express simploński, który. n 
szczęście udało sie zattzymać. Rów 
nież nocy dzisiejszei banda 20 ko- 
mitadżów stoczyła krwawą - DO-, 


wiańskich. 
W bitwie zabi ty 
wódca bandy i trzej komitadżi. Po 


stronie iugosłowiańskiej kilkunastu 
żołnierzy: jest rannych, 


r 


Pozostali. komitadżi zbiegli w 


od granicy greckiej. a cała okolica 


i 


| 


szybę. dostał sie do wnetrza Te- 
stauracii parlamentarnej. gdzie na 
RE ze stołów rzucił pierwszy za 
palnik 

Wedłig prołokółów van der Lub 
be. potrzebował. do tego .. ogółem 
od 15 do 20 minut czasu. Areszto- 
wanie iezo przez straż Reichstagu 
nastapiło w chwili. gdy usiłował 
dokonać dalszezo podpalenia w 
sali Bismarcka. 


aa. 


marei Zoss i ze Śląska ODE 
skiego. : Bez dyskusji Rada przy- 
ęła raporty. dotyczące dwuch 
drobnych petycyj z woj. Śląsk e- 
go. mianowicie potycii p. Bienka, 
który uważał, że rząd polski jest 
odpowiedzialny za straty material 
ne. jakie pomósł naskutek przymu 
sowego wyjazdu do Niemiec, oraz 


Wysadzony most 


Nowa zbrodnia komiładżów 


strone granicy greckiej _ - 
-Do Gewgeli wystano specjalnym 


-pociagiem silny oddział wojska. 


Jugosłowiańskie — ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłosiło ko- 
muńnikat w sprawie zamachu bom- 


-bowego, dokonanego przez tak zw. 


komitadżów bułgarskich w Gewge- 
li. 
Komunikat głosi, że bomba wy- 


-buchła w środę o godz. 8 wieczo- 
rem w kawiarni w chwili, gdy jej 
właściciel wraz z wezwarym poli- 


ciantem zamierzali 
pocisk. si 

Obadwaj zginęli 
Prócz tego 5 osób odniosło tariy, 
w tem trzy Śmiertelne. t 

Badania znalezionych odłamków. 
bomby udowodniły, iż była takiej 
samej konstrukcji, jak i bomby: u- 


usutiąć groźny 


(żywane zwykle do zamachów. w 


zastał przy- 


| 


Jugosławii przez komitadżów but- 
garsko ` macedońskich, któryci 
dwie paddy: ukazały się na pogra- 
diczu  grecko - jùgóslowiańskiem 
X pobliżu Gewgeli, 


Ulani na Jasnej Górze 


w drodze do Krokowa 


w. 
OBY 


CZĘSTOCHOWA. 30. 9. — Tel. wl. 
Przez pów at częstochowski = kilku 


Zbir ukraiński 
"stanie przed sądem dorażaem 


"LWÓW. 29.9. Sprawca usto- 3 


Trzęsienie ziemi. 


| * stolicy Rumunii. 
Dziś o g. 


“ BUKARESZT. 20. 9, 


wanego zabójstwa na osobie wy-- 


| rem. 
| Przedtem pracował w- kooperaty- |- 


12.20 zanotowano w Bukareszcie 


-Tekkie trzęsienie ziemi, _Wupad- 


ków nie było. 


wiadowcy policji: Michała Tenda- 
ja. nazywa się Seweryn Mede i li- 


czy lat 22; z zawodu jest monte- 


"Pochodzi on z  Kałuszą. 


Js ukraiński ich: jest członkiem 


Po aresztowali Mede mi 
się do usiłowanego zabójstwa. 
Stanie on przed sądem CE 
w najbliższym czasie. 


dni cązną liczne oddziały kawalerii, 
zdążające na uroczystości krakowskie, 


jakie mają się odbyć w dniu 6 paź- zł: 


dziern' ka b. r. 


i Wojsko, przejeżdżające przez wsie, 
wszędzie w.tane jest entuzjastycznie, 


na miejscu. 


|, 


Wczoraj przez Częstochowę przema- 
Szerowały 2 pulk: kawalerii, a miano- 
wicie 15 pulk Z Poznania iir Pou RARE 


Leszna, ż SETU 
Po zakwatemo wala: się w” mieście, 


; kawalerja udała się w uroczystym mar 


szu na Jasną Górę, gdzie wojsko WY= 


] słuchało MSZY. $w.. poczem odbyla się 


deidada © na AE oska | 
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Trzy szubienice 


w Inowrocławiu 


INOWROCŁAW. 29.9, Dziś od- 
była się tu rozprawa doraźna  prze- 
ciwko 3 bandytom, którzy przez dłuż 
szy czas byli postrachem powiatów 
inowrocławskiego i mogileńskiego, 

Na ławie oskarżonych zasiedli 30- 
letni pracownik państwowej żupy Sol- 
nej Fr. Retman, 31-letni handlarz 0- 
woców Józef Borowiecki i 3i-leini SŁ 
Nogaiski. . ; ; 

Sąd. wydał wyrok,  zasądzający 
wszystkich 3 bandytów na karę śmier 
ci przez powieszenie. 


Pam ęta:cie 
o bezrobotnych 


Skargi Ti jemieckie i „Skargi „polskie 


w sprawie EROTA, Pie tscha, Wwy. 
dalonego ze swego. stanowiska,- 
wobec stwierdzenia. że nie poSia=. 
dał kwalifikacyjna stanowisko 
kerownicze. - W pierwsze: spra- 
wie Rada Ligi. przyjęła do. wiado-. 
mości. wyrok Sądu Najwyższego 

w Warszawie, odrzucający. pre-- 
ka Bienka. w drugiej zaś uzna- 
ła za słuszne powody usunięcia dr. 
P'etscha. ż 

Od błahych i niepoważnych pe- 
tycyi członków mnieiszości nie- 
mieckiej z wo. Śląskiego, jaskra 
wo Odbiiały się petycie, wystoso- 
wane do Ligi Narodów przez mniej 


'szość polską ze. Śląska Opolskie- 
g0 


rzucając _charakterystyczne ` 
światło na położenie mniejszości 
polskiej, a w szczególności na 
brak bezpieczeństwa, w jakim 
ży e. 

"Z petycyi tych Rada rozpatrzy- 
ła dziś jedna. m anowicie skargę 
Związku Polaków ze Ślaska Opol- 
skiego w sprawie zakazu przez 
władze niemieckie festivalu  Śpie= 
wączego w „Wysokich Strzelcach. 
Petycia ta przytacza m. in. sowa 
nadprezydentą Śląska Opolskiego, 
Lukaschka, który w czasie rozm0= 
wy z delegatami, domagającymi 
sie umożliwienia mniejszości pol- 
skiej zebrań kulturalnych, oświade 


'czył, że woli skargę w Genewie, 


aniżeli 2 trupy w Wysokich Strzel 
cach, RZąd niemiecki usitował wy 


tłamaczyć zzkaz manifestacii rze= c= 
"komym kontaktem, 


istniejącym 
między mnie szością polską a ko 
mumstami. (1?) 

Sprawozdawca, delegat Irlandii 
O'Kelly, w swoim raporce Wy- 
razit.. nadzieję, że atimosiera po- 
lityczna dozna uspokojenia. 

Delegat polski, min. Raczyński, 
stwierdził, że sprawa ta zasługuje 
na uwagę Rady, gdyż Zawiera -€- 
fementy wysoce charakterystycze 


"ne dla ogólnego położenia mnie.» 


szości. polskiej na U Gór 
nym ‘Śląsku. ; 

Delegat niemiecki, von Keller, w 
krótk'ej- deklarac i- RYC orował 
brak bezpieczeństwa i antymniej= 
Szościowe tendencje na Śląsku O- 
polskim, poczem raport został 


przyjety. : 


Petycia Volksbundu nemek 


> go w sprawie szpitala św. lulinsza: 
| w Rybn ku. 


jak również petycje 


| Związku Polaków w Niemczech. W 


sprawie zmiany. ustawy wybor: - 


cze i w Sprawie glorylikacji mors 
"derców robotnika polskiego Pies 


cucha, zostały odroczone do ña- 
stępnej RE Ligi Narodów + 


szybach jest aajbardziej gwar 


2. m 


NOWY CZAS _Niedzeła, T IE 1933 r. 


mememe O i ZB 


Bieda- szyby” - ratunek dla pa 


Z za kulis rabunkowej gospodarki węglowej 


Bieda - oby. prowizoryczne ko- 
palnie węgla bezrobotnych. docze | 
-katy się” rozgłosu na całą docze | 
Niema tygodnia. by opiaja pubiicz- 
ma nie została zaalarmowana jakąś 
Więcej lib, mniej tragiczną wiado- 
mością z bieda = szybów ` Śląska 
czy Dąbrowy. 

To zwały obsuwającej się ziemi 
i wegia zasypują pracujących: «na 
dole. -niezabezpieczonych bezrobot- 
mych. to urwie się liaa, po której 
$spuszczają się codzień w dół.: od-- 
- krywcy szybu. to administracja ko- 

pa ni podejmuje kruciatę w obronie 
SCi podziemaych skarbów. to 


-wreszcie potężna konwencja w dro 


dze administracyjnej stara się 0 usi- 
nięcie z rynku koukurencyjdego 
węgla bezrobotnych. - ltqym razem 
bezrobotni w obronie swych war- 
sztaiów pracy urządzają głodówki, 
odmawiając wyjścia na powierzch- 
mię z ciemnych, nieprzewietrza- 
nych, wilgotnych podzieini: 
Obecnie. da jesieni, na bieda = 


sezon. i 
Bezrobótasów Koce nie mogą 
Tuż uzyskać ani zasiłków, ani prá- 
cy. którym jesienny chłód i głód 
zagląda w Oczy. nie pozostaje mc 
diego, jak isé- na bieda - szyby. 
Jest to prawie jedyny ratunek ije- 
dyna okazja zarobku: zapotrzebo- 
wanie aa węgiel gwałtownie się 
wzmaga. o odbiorcę jest łatwo. Nie 
trzeba go szukać. nie trzeba stawać 
ma rynku z wózkiem, chłopskie fur- 
manki same podjadą pod odkrywkę 
i pod osłoną nocy wywiozą z pól 
węglowych każdą ilość węgla. 

W. powiatach, okalających zagłę- 


bia węglowe. ludaość włościańska: 


- przeszła całkowicie na opał. WĘgi0- 
wy. Węgiel. dzięki. bieda - szybom,. 
stał się tańszy od drzewa i od we- 
gla konweacyjnego. Chłopom : 
Olkuskiego. z miechowskiego, 

Kielecczyzny opłaca się jechać 2 
50. po. 70 kilometrów w stronę Dą- 
"prowy iub Katowie z produktami. 
wiejskiemi, powrotna bowiem dro- 
wą będzie się opłacała: za 10—12 
złotych chłopina zaopatrzy się aa 
całą zimę w opał. Pół tonny węg:a 
z bieda - szybów kosztuje 10 zło- 
tych, centnar (100 klg.) — 2 złote 
itd. Popularność węgla wśród 


Nowe zamówienia 
nhu fabrike maszyn 


Kom sarz -demobolizacyjay udz'e 


bryki maszyn zezwolenia «a um 
-muchontenië. zakładów z dniem È 


-paźdz enqika b. r. Jak się dow adu ; 


jemy fabryka unieruchomiona. be- 
dzie iedyme tylko kiika dni, albo- 
wiem dyrekcja. otrzymała w tych 
dniach większe zamówienie. 

W zwązku z tem cofaęte zosta 
aa wypowi iedzenia pracy robotini- 


FABRYKA STEMPLI 
ZAKŁAO GRAWERSKI 
WYTWÓRNIA SZYŁOŃW |. 
R. SŁOJEWSKI 
Ka towice, M P łsndskiego 23 
SĘ piętro, m, s. i ; 


* Wykonuje wszelkie zomó ałenia 
', w zakres, wytwórni: wcho dzące i 


po cenach najnizszych. 


Mit ostatnio dyrekcji: Rybnickiej fa- | 


| 
| 


włościan stale rośnie. 

Kartel weglowy przez stosowa- 

nie wysokich, sztywaych cen, za- 
bija kogsumcię węgla. Ludność 
miasteczek. wraca bowiem do drze- 
wa, cukrowaie, gorzelnie itp. fabry- 
ki zastępują węgiel torfem. Zaś 
ieda - szyby — o ironio — zdoby= 
waia węgłowi nowych odbiorców 
tam, gdzie go dotąd wcale. nie uży- 
wano: . 
Bieda - szybów uamnożyto się w 
Dąbrowskiem i aa Śląsku bez liku. 
Bezrobotnym. którym się udało u- 
trzymać swoje „kopalaie” w tajem- 
nicy mogą zarobić w ciągu dwu 
miesięcy po-600 — 700 zł na „u- 
działowca*. Jest to już prawdzi- 
wy majątek, z którym.górnik da 
sobie radę bodaj przez całą zimę. 

Władze lokalne, w szczególności 
policja. doskonale wiedzą o istniceu 
tych szybów i dopóki możeia, dopó- 
ki pozwalają warunki bezpieczeń- 
stwa, patrzą aa ich działaność 


przez palce. Jest to bowiem jedy- 
-ny rodzaj samopocy bezrobotaych 


górników, samopomocy, która a- 
kolicznej ludności włościańskiej 
przynosi poważną ulgę, krzywdy 
zaś nikomu aie. wyrządza. ` Pod- 
ziemne skarby Śląska są tak boga- 
te, że prymitywwie urządzone, pra- 
cujące tuż pod powierzchaią bieda- 
RZE mie SĄ W staaie ich uszczun- 
1 

A jednak bieda - szyby nie mają 
spokojnej egzystencji.  Zarzadyv 
kopalń i konweecia tępi je i zwa!- 
czą wszystkiem sposobami. 

Przeciw pracującym pod ziemią 
bezrobotnym orgadizuje się istne 
krucjaty: głodzi się ich. nie dopu- 


szczając. rodzia z pożywieniem, | 
koafiskuie wydobyty węgiel. zasy- 


puje wykopane gołęmi: rękami ot- 
wory. odbiera się: narzędzia itp. 

A jaki jest powód tego? Kou- 
wencja właścicieli kopalń nie chce 
konkurencji. Węgiel z -bieda-szy- 
bów jest dwa razy tańszy od wę- 
gla konwencyjnego. Ten kosztuje 
18. 20, 22, a tamten 36. 40. 44 zło- 
tych za toane. Zdarzają się wy- 
padki, że wchodząc w skład koa- 
wencji kopalnie, zakupują same z 
bieda szybów węgiel i sprzedają go 
po cenach dwukrotnie wyższych 
jako węgiel własny. 

Węgie! z bieda - szybów psuje 
kopa!niorh cenę i pozbawia pew- 
nych odbiorców. Kopalnie miejsco- 
wy” rynek prawie-całkowicie utra- 
city na rzecz bieda - szybów. 


Czerwony kur 


Z Rybnika donoszą: W godzi- 
nach popołudniowych daa wczo- 
rajszego powstał pożar w zabudo- 


waniu Jakóba  Lasoc'ka przy ul. ; 


Rudzk'ej w Rybniku. Pastwą ży- 


wielu padł dach domu oraz suit 


mieszkańa, jak również wewaiębrz 
me (rządzenie. ' $ 

Szkoda wynosi 15.000 A Jak u- 
stalono -przyczyaą pożaru. była wa, 


.dlswa budowa konna. ż 
Zuchwałe włamanie 
Okradli bezrobotnych 


Wczorał rato'6 godz. 5-e} dokona- 
no zuohwałego: włamania do magazy- 
nu urzędu gminnego w Szopenicąach, 
przyczem łupem rabusiów stało się 
kitka worków mąki, przenaczonych dla 


- bezrobotnych. 


Dzięki natychmiastog'emu pościgowi 


; A, połicia braci Teodora i Wiktora 


Pasków z Szobienic. Skradzioną: an 
“odebrano i zwrócono; urzędowi, i: 


O bieda - szybach słyszy się już 
od dwóch lat, I mimo prowadzo- 


nych z aiemi wojea, słyszeć będzie- 
my jeszcze długo, conajmniej dó- 
póty. dopóki cena węgla na rynku 


Na Nr. 
oraz 25 000 - m fir. 535 
100.005 - -ma ir. L 812 


- KROL. HUTA 
Wolności 26 - 


TO też wszYscv 


Wehec zmiany systemu gry ciągnienie odbędzie się już 19 października tr, 


fala to synonim a 


Pierwszy miljon 


| 


padły w TER kolekturze „AE 
W. Kaftali$-ka, Katowice św. lana 16 | 


Oaaziaty: > 


TARNOWSKIE GÓRY 
Krakowska 7 


P, K. O, Nr. 304.761 


wewietrzaym bedzie tak wygótge 
wana. jak obecnie. Żadne. represje 
«ie pomogą. Bieda - szyby zaikaią 
same, gdy wegiel konwencyiiy 
stanie się. tańszy. 


AŻ 


61.415. 


100 000zł. ra iir. 107. 482. 
„8.000 A,m Nir. 33.807. 


BIELSKO 
Wzgórze 27 


graa u Kaffala 


Podrzucone. dziecko 


pod drzwiami nieludzkie; matki 


W Królewskiej Hucie rozegrała się 
wczoraj przykra tragedja rodzinna.. 
Wyrzucone przez matkę z domu 18- 


Banda rabusiów 
zikwidowona w Pszczynie 


Z Pszczyny donosza: W ostatnich 
tygodniach Pszczyna: i okoliczne wsi 
nawiedzane były przez bandy rabu- 
siów, które kradły niemal wszystko. 
Pościg policyjny za opryszkami dawat 
nikłe rezultaty. 

-Dopiero onegdai. dzięki obławie zdo 
‘tano ująć całą szajkę w liczbie 23 0- 


czele, - których - przekazano: władzom 
sądowym: EWĄ 

Część łupów złodziejskich zdołano 
odale i zwrócić poszkodwanym. 


Oszust biżuteryjny 
uięty przez. policię 


Pod zarzutenr szeregu oszustw a- 
resztowała policia katowicka Wolfa 
Chaima Baumzweiga pochodzącego z 
Lublina, uł. Kowalska 8. Baumzweig 
wałęsał się w Katowicach przez dłuż- 
szy czas zaczepiając przechodniów. 
których namawiał do nabycia bezwar 
tościowych biżuterii, iako złotą. 

Skutkiem oszukańczych — praktyk 
Baumzweiga zostali poszkodowani Pa 
-weł Stanik z Katowio, Wilhelm Bisku- 
pek z e a Leopold Eisen- 
stecker -z` Wiednia . 


ski:z.Warszawy. _. Ę 
*Oszustą sda. do śroonci roku | 
RE, BREE Z 


| "sób z niejakim Józetem Marekwią na 


Alojzy, Komik | 
z wh oraz Zygmunt Orzechow= 2 


Sj | danie adresów ó do dn 


letnia Elfryda Wysłuchówna matka 
nieślubnego dziecka mszczac się. poda 
rzuciła pod iei drzwiami swe nieślub=. 
ne dziecko, poczem oddaliła się. 

Kiedy wskutek prośby  nieludzkiej 
matki policia odnalazła córke, 
czas oświadczyła ona, iż czynu tego 
dokonała ze wstydu i nędzy a ponadto, 
K rosan przez matkę wyrzucona na 

TUI TC 


Dzieckiem zaopiekował 


Kasjer - oszustem. 


wów= - 


sig magis; 
strat, który umieścił go w przytułku, 


Pod zarzutem- oszustwa. 4 sprzenie+ Gś 


wierzenia 1000 zł, na szkode Maksy= 


miłjana Nukimana „kupca z. Katowic 


(Młyiska 7) przytrzymała policja kasie 
-ra i ekspedienta tei firmy 25- -letniego ; 


"Ottona Boiewalda z Mysłowic, Ul. 
Szkolna 1. A 

"WYSTAWA DROBNEGO INWENTA* 

RZA W KNUROWIE 282 

j. Staraniem Towarzystwa Śląskich 
"Hodowców Drobnego inwentarza i O- 
} grodników Dziatkowych w Knurowie 

odbędzie się w dniach 8, 9 i 10 grud= 
| nia 1933 r. w sali Hotelu Kopalniame- 
j go 3 Powiatowa Wystawa Drobnego 
fnwentarza (pierwsza miejscowa) w 
Knurowie. 

Wystawiane będą wszelkiej 
króliki, kury, golebie, gesi, kaczki, 
zy, dzłìczyzna“i t. p. 


rasy 


misja- sędziowska w pp.. Bes 
ię eby iera w KROAN, , 
kiej Izby Rolniczej w EL 


Niezotzanizowanych m 
„dowców, k kiócy eiea w ŚĆ: udział w 
wystawie, anizatorzy 0. jas 


ia 13 | er) 


ce 
Dila- oceny: okazów przybędzie ko» z 
ita Śląs= 


NOWY CZAS. 


Niedziela, 1 paźdz. 1933 r. 
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- „Zywe trupy” cars 


lej 


Rosji 


Dwugtawyi orol“ dogorywa na zmurszałym gm:eku amaasacy w Bukarrszcie 


"Konicc wojny światowej; któ- 


ry zmiótł potężnym podmuchem 
nowego życia trzy potężne mo- 
marchje i zasypał piaskiem za- 
pomnienia granice "bezprawia 
zbudowanego przez nie, pozo- 
stawił jednak po sobie jeszcze 
pewne ślady i niewinne; a zafa- 
zem egzotyczne anachronizmy. 
'W dwu państwach Europy 
można widzieć dotychczas ży- 
we obrazy z dziejów Rosii car- 
skiej: w Jugosławii i Rumunii. 
Dotychczas na ulicach miast 


jugosłowiańskich można spotkać ! 
Ż: _ ubranych przepisowo 


wojskowych carskich, 
paraduijących w swych nindu- 
ach nieistniejącej już armji. Lu- 
idzie ci niczego się mie nauczyli, 


(ze»swej „beznadziejnej „sytuacii | 


nic sobie nie robią i żyją albo 


wspomnieniami przeszłości albo - 


bezpodstawnymi - horoskopami 


świetności W przyszłości, SEE 


Dziwni ci ludzie uważają wiał 
ki kataklizm dziejowy. 


śladu. Ze względu nasabsolutną 
hieszkodliwość tych ludzi 
"państwa jugosłowiańskiego, wła 
„dze tolerują: ich tak; jak należy 
tolerować 

Md nieszczęśliwych rozbitków, 
którzy stracili swych 


. Gi.ludzie zupelnie nie uznają i 
nie che ą poznać współczesnej 
-geogradji politycznej - 
śmieją się ze wszystkiego, | 
nie układa się po ich myśli w ich 
zmurszałych mózgach i.. . jest im 
z tem dóbrze. - 

¿To są emigranci : 
zw: "pierwszego, 
*kolenia, - 
bardziej na obcej ziemi. < 

* Drugiem państwem, gdzie pa- 
Talat: zarskiej Rosii żywo przy 
pominają dawne. wielkie imper- 
‘jum jest Rumunja. . Dotychczas 
na jednej z. głównych ulic pięk- 
"nego Bukaresztu stojis- 

gmach carskiej ambasady. 

„Zczerniałe szyby. okien, gdzie 
niegdzie walący się tynk, pod- 
"gryzione przez czas marńiuro- 
we schody świadczą o wielkiej 
mędzy i zupełnym upadku nnan- 


rosyjscy. st. 


“który: 
wydarzył się w Rosji za objaw. 
chwilowy, przejściowy, który la. 
da dzień runie, nie pozostawiając” 


naibliż-- 
szych krewnych w odmętach 0- 
Seanu i nie chca temu wierzyć. k 


starszego pO- ; 
wymierającego coraz i 


dia | 


Europy, |i- 
"co. 
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"sów jedynej pozostałej na całym 
-Świecie placówki 
-nej Rosii carskiej. 
"sowy brak jakichkolwiek stosun 
* ków między Sowietami a Rumun 


„dyplomatycz= 
Dotychcza- 


ją spowodowany zawikłaną kwe 
stią Besarabii, którą Sowiety u- 
ważają za część swego pań- 
stwa i w oficjalnych mapach o- 
znaczają, jako dzielnicę okupo- 
waną, — spowodował, że Ru- 
munja nie widzi. przyczyn do li- 
kwidacii placówki dyplomatycz- 
nej ‘carskiej; : 
„mimo nonsensu iej istnienia. 
W starym, walącym się gma- 
„chu mieszka ostatni ambasador 
Rosji Koziełll-Poklewski — 
Polak z pochodzenia i katolik. 
Cóż spowodowało, że ten dy- 


przez swą Ojczyznę, służy efe- 
merydom, Szanowany powszech 
nie, wciągnięty na listę korpusu 
dyplomatycznego, popularny w 
sierach oficjalnych i- lubiany 


_przez.wszystkich == tyły. dyplo- 
"mata carski uważa swoje stano- 
„wisko za legalne ze względu na 
brak jakichkolwiek stosunków z 


„Sowietami. Co zaś. się tyczy 
ciężkiej. moralnie i. materialnie 
sytuacji reprezentowania nieist- 


"niejącego rządu. to tłómaczy to 


następująco: — Nie mogę zosta- 


‘wić bez opieki tysięcy b. podda- 
à nych carskich, zamieszkujących 


Na ławie oskarżonych “zasadzie w 
Warszawie jutro 7-miu człońków ban 
dy przemytniczej, - zorganizowanej "na 
„wielką. skalę, uprawiającej swoje rze- 
śmiosło. od. długich lat ze znaczną szko 
dą- Skarbu. Państwa.. Jednym z głów- 
nych przywódców bandy był Daniek 
Władysław Bachrach, znany dobrze 
W Warszawie z eyon czasów, kiedy 
jako 

URO TES: oii “policii. > 
pracował. w Urzędzie Śledczym. Inni 
oskarżeni to Józef Sal, Nuta Pome- 
Tañcblum,. Abraham Saper, Rozalia Sa 
lowa, Hersz Szainberg i Marta Wai- 
dowa. : 
Jeszcze w r. 1931 


zarówno straż 


= Na posiedzeniu Rady Ministrów 
achwa'ony został w piątek proekt 


rozporządzewa Prezydenta Rzeczy, 


pospolitej: U pop: eran u 
kacii. : 


\ Projekt ten posiada aiezmiernie 
don oste- 'znaczen'e. zinierza bo- 
wiem do. rozszerzenia prac w dźie 
dz: nie, elektryfikacji przez przyę ag 


elektryfi - 


mięcie kapitałów do tei ważnej ga. 


téz naszego E ppodArSi a udrodo 
Wego. E E EE 


“Ustawa przewidtie szereg dale- 
ko. idących ulg i ułatwień dla tych 
-ibsób, czy towarzystw, które w ce 


— Beniosie ulgi umożsiwiają 
rozwój elektryfikacji w Polsce 


ła elektryfikacyj poszczególnych o- 


kręgów państwa lub też w celu 
zbytu energii sektrycznej. otrzy- 
mawszy, stosowtie uprawn en'a, po 


'deimą się budowy zakładów. eek- 


trycznych. 
Rozporządzenie to, któro nieba- 
wem -zostanie ogłoszone, powinno 


zachęcić w'ele kapitałów zarówao 
krajowych, jak i obcych do inwe- 
stówania się: na: poli elektryf kacii 
w kraju. tembardziej, że w. tej dzie” 
dzie jest u nas jeszcze bardzo du 


ż0 do zrobiewa i w różnych tere- 


mach kraju ista'eie - szereg możliwo: 


ści zupsłnie jemów nej pracy, 


plomata po odzyskaniu wolności | 


w Rumunii... 

I dzięki swym 0 koń nie- 
jednemu z Rosjan, korzystają- 
cych z prawa azylu niesie on po 
moc bądź prawi«. bądź nawet 

materjalną ze swych skromnych 
osobistych oszczędności. Szla- 
chetność b. ambasadora z :edny= 

| wa mu.sympatję i uznanie i ża- 
den bankiet czy bal nigdy nie od 
bywa się bez udziału: b. posła 
byłego imperjum... 

Koziełł-Poklewski nie należy 
do tej generacji ludzi, którzy nie 
rozum.eją sytuacji europejskiej 


-po wojnie ROWE: lecz od- 
wrotnie 
doskonale orientuje się we 


wszystkiem 
„l jedynie naiwność, szlachetność 


R mu pozostawać na zamar- 
łem stanowisku. 

A tymczasem starego muru i 
zardzewiałej sztachety ogrodze- 
-nia „nietykalnego* placu amba- 
sady —` = 
- -= strzeże „dwugłowy orzeł" 

Niedługo będzie on stał tu na 
warcie, bo czas i jemu odgryzł 
iedną łapę, w której: dzierżył in- 
„sygnia carskiej władzy. Sisi 


Zresztą. tego stróża utrzymuje 

"W pozycji pochylonej na bramie 

I ongiś lśniącej ambasady... drut 
| kolczasty, który stał się odzna-, 


‘graniczna iak i policia natrafiąły raz- 


poraz na ślad bandy  przemytniczej, 
która w jakiś tajemniczy sposób do- 
starczała do Łodzi i Warszawy © 

-—" nieoclony towar zagraniczny. _ 

Były to iednak stosunkowo nieznacz- 
ne partje. Jednocześnie w ręce policji 
wpadli pódrzędni funkcjonariusze ban 
SIS iemAlyn senuojeu 3IA103ZSJ0H "Ap 


Ślady prowadziły do Austrii, Wia- 
dze śledcze delegowały wówczas. ‘pod, 
| komisarza Kużmińskiego 


do Wiednia 


celem przeprowadzenia wywiadu, © W 
Wiedniu podkomisarz Kuźmiński usta- 
lił,że n. p. transporty jedwabiu prze- 
syłańe były do Warszawy przez Bo- 


gumin a następnie przez Wrocław dog 


Poznania. Jedwab ten zakupywano w 
firmach wiedeńskich Daiera i Gelbera. 


"W Poznaniu towar na dworcu kolejo |” 


wym -zabierano a do koszów ładowa- 
| no stare naczynia kuchenne, -poczem 
firma Rudolfer 'żądała zwrotu kuirów 
jako rzekomo mylnie do Polski wysła 
nych. Jedwab szedł do Warszawy, 
część zaś ukrywane przez dłuższy 
„czas w Łodzi. Podkomisarz Kuźmiński 
ustalił również, że WARE ban 
"dą. A 


nunun 


j okat Sal. 


Naibliższym jego współpracownikiem 
Ẹ by! Pomerancblum Nuta, znany. w kra 
"lu t zagranicą pod pseudonimem. „Po- | 
4 imi* Do maskowania przemysu w Pol 


/ 


i honor oficera ginącego okfętu 


ką wielkiej wojny. 

Daremn e oczekuje stara, wa= 
ląca się ambasada kuriera dyplo 
matycznego Z Petersburga. Nie 
wie nic o tem, że cały rządi 
wszechsowiecki „prezydent“ Ka 
linin, rezydują w Moskwie. Ka- 

i linin-mieszka na Kremlu lub spę= 
| dza czas w okolicach Moskwy 
"w jednym z „kołchozów* i spra 
wami polityki zagranicznej mie 
interesuje się bardzo ze wzglę- 
du na to. że spoczywa ona w rę” 
kach przez nikogo ni cobranego, 
przez nikogo nikomu. bliżej nie- 
znanego. niekoronowanego, nie- 
oficjalnego władcy SA — Sta- 


lina. Ś | 
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Wróżby ma dziś 


Już wczesne godziny rawine mogą 
nam przynieść drobne niepokoje -w 
-związku z podróżami, k'wespondencją 
lub młodzieżą. 

Nie należy sobie jednakże t po tej pas 
sie zbyt wiele obiecywać. będzie ona 
bowiem słabą i wkrótce ustąpi niemi= 
lym nastrojom - rozczarowaniom, 
smutkowi. nieporozumieniom , z osoba 
-mi płci. odmiennej as trudnościom fi 
„nansowym. 


Godzina 14-ta natomiast może nas 
narazić na jakieś nieoczekiwane niepo- 
koje lub nieporozumienia z obcymi, 
"Potem jednak sytuacja zacznie, się wy 

jaśniać. a okres późni ciszy. zarówno 
"jak i wieczór — lepiei się zapowiada= 
ja. nie wykazując działania -ujemnych 
'wpływów kosmicznych. REŻ ; 


_ Przemylnicy futer, jedwabiu i brylantów 
Banda Sala i b. asp ranta polidi Bathrzcha przed sadem 


“sce i rozsyłania poszczególnych pas 
czek po całym kraju Sal posługiwał 
się drobnem biurami ekspedycyjnymi, 
"M. in. banda- Sala- posiadała w "War= 
szawie ` ekspedytora ` Szainberga na 
"nazwisko którego przesyłano paczki 
z jedwabiem po przemyceniu ich z Zas 
granicy. Już według tych informacji 
jasne było, że na czoło całej bandy, 
wysuwa się osoba Józefa Sala, jego: ża 


; MY. Rozalii Salowei i Daniela Bachras 


| Wag Moriori PEP ODA 


W dn. 27 Yeesha 1932 r. przebywa 
“jący w więzieniu w Tczewie Adolf 
Kon zwrócił się przez swojego adwo- 
kata do inspektoratu ; , straży. granicze 
> nej, że pragnie złożyć. 


ważne zeznanie w sprawie n 
iuter, jedwabiu i innych przedmiotów 
z do ROBA 


Opowiadał on, że Sala zna iuż od ASS 
1930 kiedy zaciągnął od niego pożycz 
kę pod zastaw biżuterii. Baęhrąch kie 
rował bezpieczeństwem bandy i kontr 
wywiadem w stosunku do: siazy, gras 


1 
nicznej. Fy p. 
"Twierdził również Kon, że. anda à 


przemycała olbrzymie ilości: różnych 
' towarów. Wedle jego obliczeń samych 
na sumę około 
wyrobów złotych 
zegarków na sumę około ` 
dalej około 800 . karatów, 


cennych futer było 
(| 140.000 dolarów, 
głównie 
20.000. dol., 


nieszlifowanych brylantów i 6:000 kig. Gy 


ir NI” 


"różnych gatunków jadwabiu, . 


Nr: 273 A ; 


Dery: 


NOWY CZAS 


“Niedziela, 1 paźdz. 1933 r. 


Powrócił do Warszawy z Rosji szef lotnictwa cyw:imego ppłk. Filipowicz, AE 
uczestn'k tragicznego lotu rekordowego, w czasie którego zginął Ś. p, Kpt, 
Lewoniewski. Na zdjęciu ppik. Filipowicz (x) w otoczeniu- przedstawicieli 

„sfer lotn'czych po powitaniu na dworcu Wschodn'm. 


W Rumunii odbyły się wielk'e uroczy tości w zw.ązku z 50-leciem  istniemia í | 

s'edziby królewskiej — zamku Pelesz w 'Sina:a. Na zdjęciu w loży, w czasie RAE 

obchodu stoją od tłewej: arcyksiężniczka lleana, królowa Jugosławii Maria, SZ 
b. królowa Grecii, Elżbieta i królowa - wdowa Maria. 


s > Po PE E taa w Hołandji vzniestomo po tańię dlugo» 


"Na 'przódm'eści ch Paryża WZ 
*mych. Każdy z domów: “póslad aé będzie 15 a i i 150 oesrkanć” 


ž ' X y 
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Kobiety w Rosji Sowieckiej 


Wéiaż, jeszcze. gdy dochodzą 
mas relacie o życiu za tak bliska 
od uas granica : sowiecką, mamy 
uczucie podobne do tego. jakie 
ogarniało nas za czasów  dzieciń- 
stwa. gdy na wędrownym jarmar= 
ku pozwolono nam zajrzeć przez 
otwór w płótnie do namiotu. gdzie 
odbvwały się rzeczy tajemnicze. <“ 

To też, z zainteresowaniem czy- 
tamy każdy reportaż. oświetlajacy ` 
Ik naszych sasiadów ze wscho- 

u 

Taki niezmiernie interesujacy re 
portaż. tym razem tvczacy się kò- 
biety sowieckiei. zamieścił ostatni 
numer „tygodnika paryskiego „Ma= 
rianne“. 

Czytamy tam. miedzy dnmnemi, 
rastepujące a 


*Lenin' zaprowadził w Sowietach 
absolutna równość między kobie- 
tami a meżczyznami. 

obieta sowiecka wychodząc za 
maż. ma prawo do. zachowania: 
A 


' REPERTUAR 


TEATRU POLSKIEGO 


'Niedziela. 1.10 o godz. 11- el „Pora- 
mek tańca H. Matyczamki*; o godz. 16 
„Pocałunek przed lustrem; 0 godz. 20 
„Fraiilein Doktor‘. ; 

Wtorek. 3.10.0 godz. 20 „Traviata”, 
występ art. Opery Warsz. 

Mysłowice.  Pomiedziałek 2.10 o g. 
19-ej .Fraiilein Doktor“. dla. bezrob. 

_Mikołów, Piątek 6.10 o g. 19-e] 
„Fraiilejn. Doktor“ dla bezrob. 

~ CYRK STANIEWSKICH 

Codziennie o godz. 8.15 wiecz. prze- 
bogaty program. atrakcyj. 24 numerów, 
120 krokodyli, Własny „dwumasztowy 


namiot nieprzemakalny na targowisicu 
— wsKatówicach. 


W.: medziele i dd dwa MZ 
yienia. 


| Aatoszenie AR NBN E 


* BIURO OBRONY i porad prawnych 
Pawła Btzęka w Lubli ińcu, wl. Damro- 
ta'2 załatwia wszelkie sprawy sądo- 
we, podatkowe, ubezpieczeniówe, eme 


rytalne, skarbowe etc.. Abonentom 
- Nowego Czasu udziela za okazaniem 
kwit porady bezpłatnie. ` ; ; 


NOWY C CZAS Niedziela, 1 1 dana) 1933 r. 


swego nazwiska. a nawet do uży- 
czenia 20 mężowi. Władza me- 
żowska test'tam czemś równie nie 
możliwem. iak posiadanie prywat- 
nego samochodu. Kobieta. która z 
mężczyzną łacza stosunki takie. 
iak żony z meżem.- posiada tem 
samem wszelkie prawa żony. Nie- 
ma w obecnej chwili kraju. w któ- 
rymby. z taką surowością były 
przestrzegane. obowiązki  mężczy= 
zny wobec matki iego dziecka. Po- 
szukiwanie ojcostwa iest w Rosii 
bezlitosne dla meżczyztty. 
Opowiadaija sobie- 
pewnego nieśmiałego młodzieńca. 
którv poprosił sasiadkę. by mu 
przyszyła guzik. Sąsiadka byla 
pięć minut w jego .pokoiu i oto. 
nieszczęsny iuż od pięciu lat utrzy= 
muje NE obywatela Z. S. 


O 


„Cała Moskwa“ kobieca złożona 
Z kobięt oficialnych. kobiet komi- 
sarzów ludowych. kobiet dowód- 


ców wojskowych. kobiet intelek- 


tualistek, artystek jest ogromnie 
ciekawa. 

Żony  komisarzów sowieckich, 
doskonale ubrane, posiadaja każda 
swe zajecie zawodowe. a prócz 
tego., każda z nich ma obowiązek 


poświęcenia iednej. 


ną. to jest przeważnie na udziela- 
nie lekcyj robotnikom w klubach 
fabrycznych. 

"A wiec. żona komisarza. spraw 


zagranicznych -Litwinowa. wykła- 


da literature angielska i jezyk an- 
zielski na: uniwersytecie w Mo- 
skwie. żona. komisarza oświaty. 


: Bubnowa. zajmuje sie oreanizowa. 
niem wystaw. a inne komisarzowe . 
-pracuja w wytwórniach 


filmo- 
wych, kierują ochronkami, urzą- 
dzają imprezy artystyczne i t. p. 

Te same panie wieczorem uka- 
zują się w balowych tualetach na 
oficjalnych SE dyploma=| 
tycznych. 


- Jakże maa domowe życie 
buch kobiet, stoiacych u szczytów 
towarzystwa moskiewskiego? 

Mieszkaia. przeważnie, w ol- 


tam historie 


7 ą przynajmniej, 
godziny dziennie na pracę społecz 


amm ac: RZY ŁBY © O A W R W. PZ ZZOZ OZI OZ O OOOO 


nym 


brzymich nowoczesnych" domach 
spółdzielczych, w maleńkich.: naj- 
wyżej trzypokojowych mieszkan- 
kach. urzadzonych  modernistycz= 
nie. Służba mieszka na szóstem 
piętrze domu w specjalnych poko- 
iach. Służba ta jest przedewszy- 
stkiem poto. by. w czasie. gdy pa- 
ni domu iest w swem zajęciu. stała 
w kolejce przed kooperatvwa spo- 
Żywczą i dostawała produkty na 
kartki. "To. czego się nie dostaje 
na kartki. trzeba kupować na wol- 
targu. ale za cenę ' poprostu 
horendalna. - przynajmniej“ dziesię- 
ciokrotnie,. wiekszą od normalnej 
(kurczę za 45 rubli). 

Dzieci, o ile je posiada („posia- 
dać dziecko. a. którem się nie ma- 
rzyło. to najwieksze poniżenie cie- 
lesne dla kobiety“). chodza od siód 
mezo roku Życia do szkoły w 
dzielnicy, jednej. z owych 347 
szkół, które otworzył komisarz 0- 
światy Bubnow. Wszystkie dziści 


„chodza do szkół jednakowych bez 


2 7 R „| mów. RE okazji przejęcia rozgłośmi poz- 
wzsledu na to. jakiego sa- pocho-*| manok ZAS olskie Radio. oraz fejs 


dzenia. Nierzadko zdarza się. że 
dziecko komisarza, po ukończeniu 
takiej powszechnej szkoły. idzie na 
prostego robotnika do fabryki. 
Naiwiększym kłopotem dla go- 
spodyni sowieckiej jest dzień wy- 
poczynku. Jak wiadomo. w Sowie- 
tach niema niedzieli: świętuje się 
każdy szósty dzień.  _Wypada;ą 
wiec. owe odpoczynki 6, 12. 18, 24 
i 30 każdego miesiaca, W owe dni 
nie można nic kupić, służąca nie 
pracuje. słowem życie zatrzymuje 


się, niczem podczas angielskiej nie 


dzieli. 

Obiad: jada się w wiekszości mo- 
skiewskich domów 0: szóstej: - Jest 
ta pora, kiedy rodzina zbiera się- 
razem. Rozmawiają. czytają gaze- 
tv. coprawda wyłacznie rosviskie, 
bo Sowiety nie wpuszczaja do sie- 
bie gazet zagranicznych. by. nie 
macić głów sowieckich obrazami 
życia gdzieindziei. 

Wieczory spedza kobieta sowie- 


cka przeważnie w domu. o ile nie 


idzie do teatru. W Sowietach prze- 


trwał ieszcze dawny rosyviski zwy- 
czai 


siedzenia do późna w noc 


przy dvskusiach i posawędkach. 


Ar. | Nrzgać 


=a 


obok wciąż podsycanego:samowa=« 
ra z herbata. Takie pozawędki do- 
mowe. ciagna. się: niekiedy do. 3=ei 
nad ranem. 


A flirty. randki. taine aa? 
Tych niema wcale. System sowie- 
cki. który * pozwolił na olbrzymie 
swobody małżeńskie. zabił. nieid= 
ko taiemna miłość. Skończyły: się 
romanse. Mężczyźni nie maja cza= 
su na tego rodzaju „ełupstwa*. Ko- 
bietv zresztą, również nie maia 
ua to czasu. 

Czy kobiety ro$viskie sąd szczę- 
Śiiwe? Któż. to potrafi powiedzieć? 
Rewolucja zrównała je z mężczy- 
znami. Niema już słabszych i sil- 
niejszych. Każdy jednakowo z ie= 
dnakowemi szansami musi się tro- 
SR 0. samego siebie. : 


RADJO - 


KATOWICE. Niedziela, 1 paźdz. 1933 r. 
9.05: Przemówienie dyrektora prożra- 


nał z ESR ia DOAI 20, 9.25; Gim>, 
nastyka. 9.40: Muzyka z płyt: 9.52: 
Chwila spodarstwa” domowego, 
10.00: Muzyka (płyty). 10.30: Transmi- 
sja nabożeństwa z kościoła N. M. P. w 
Wielkich Piekarach. 11.57: Sygnał cza- 
su i hejnat z Krakowa. 12.10: Komtini= 
kat meteorolog. 12.15: Transmisja. z. 
- Wietkich Piekar uroczystości odsłonię= 
cia tablicy pamiątkowej ku czci pole- 
` giych powstańców. 12.45: Muzyka (nty 
ty). 13.00: Poranek muzyczmy. 14.00: 
Skrzynka pocztowa, 1415: Muzyka 
(wtyty). 14.30: Ks. dr. Bol. Rosiński: 
Lud bez religii“. 14:45: Muzyka (ptv- 
tv). 15.20: Koncert. 16.00: Pogawęcka 
dla. dzieci p. t. „O królu. Stefanie. 
"16.15: „Tam gdzie: "słońce wcąle mie 7a 
chodziło”. 16.30: Muzyka” (płyty). 1645: 
„Śmierć i" pogrzeb. Batorego”, © 
„Bani w. szkole: "imama w szkole 


17.15: Polska pieśń ludowa. 17.30: Bo. 


fesor Stanisław Łigoń: Bery i boki 


| ślaskie”. 18.00: Słuchowisko O Bato=- 


rym“. 19.00: Intermezzo muzycznie.‘ 
19.15: Rozmaitości. 19 30: Radiotygod- 
nik dla młodzieży „Co się dziciie na 
AR 19.45: Kómunkat sportowy. 
20.00: © Muzyka- lekka: '21.00:. Odnrzyt.. 
21.15: „Na -wesołej twowskiej fali", 
"22.15: Wiadomości A 22.253. 
Muzyka taneczna. 2300: Wiadomości 
meteorolog. 23 05—23.30: Muzyka ta- 
 neczmą. ; 


„INSPEKTOR 
EESTE PCE SETCE BEN 


- Obrazek ni „niemej „płaszczyźnie mibrotoni - 


Ktoś kiedyś. Dowiedział. że „aże- 
by: wielkość pozostała wielkością, 
- to- przyczyny jej R pozostać 
w ukryciu. . 

Wątpliwem jest. czy zdanie to. 

mogło być wypowiedziane z myślą 
o kulisach audycii radiowej, fak- 
tem jest jednak niewatpliwym, że 
nigdzie chyba nie nabiera ono tak 
istotnei. specyficznej treści, jak 
wlaśnie. tutaj — w studio- 

Weźmy chociażby taki, przykład 
— speaker“. 

Jest powszechnie znany i uwiel- 
bianv, iest poniekad personi- 
fikacia całego radia, 
otrzymmie tysiące listów i wyni- 


rzeń. na jego ręce przychodzą proś - 


bv. podania i reklamacie, on jest 
tym. w którym skupia się. jak w. 
soczewce. całe tajemne życie mikro 
fonu. 
SA tymczasem... 
ię «« x 
"Za chwilę 
cert popularny z udziałem. paru so-. 
listów. 
.słudio, jak tajemnicze R Spra- 


r 
č NY 


rozpoczynamy: kon- 


Speaker siedzi-w? .swejem f: 


załogę, która działa. Załoga 


wiedliwe. lecz nieugiete, lub 
kapitan okretu na swym mostky w 
czasie niebezpiecznego sztormu. 
Przed nim leży program audycji. 
który teraz. jest jego busola i ste- 
rem. Niedarmo jednak porównany 
został do kapitana. Ma on swoją 
jest 
właśnie inspektor“ audycji. 


-» Burza nadciąga. Oto śpiewaczka 
zapomniała przynieść nut do dwu. 


numerów, wskutek czego muszą 
być one zamienione innemi. 
Za dwie minuty koncert! 

»piewączka zaczyna! 

Speaker nie wie nic o zmianie! 


ku! í 
Lecz jeszcze szybciej  pedzi za 

nim zdanie: — Prosze pana. w du- 

żem studio głośnik nie działa! 
W każdem studio znaiduie . 


„usłyszawszy zaś daje sycnał świetl 
ny. że „móżna zaczynać”. i 


E T S AA A | 
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ak ! 


Inspektor pedzi na złamanie kar- 


się. 
głośnik, za pomocą któremo wyko. 
nawca słyszy zapowiedź. speakera, 


W: wypadku. vdy taki» aeni w. 
studio nie- działa. — „wykonawca. 


Ta.x 


jest „odciety“ od świata i natural- 
nie nie wie. czy jest już zapopie- 
dziany i kiedy ma zaczać. Okazuje- 
się. żę głośnik działa. ale za cicho.“ 

Za minutę zaczyna sie koncert! 


Inspektor szaleje w tempie 80 na- 


minutę! 

Wpada do speakera. : 

Gtos: — Mój drogi, nie przeszka 
dzaj mi. przygotowuje zapowiedź, 
za chwilę zasczynamy. 

— Zmiana!!! 

-— Jaka znów zmiana?! 

— Pani X nie będzie śpiewała 
„ Zawiedzionej* «skiego; tylko. 
„Rustikanelle „ANiez0. rozi- 


„miesz? 


„Speaker nie ma już Czasu powie 
dzieć czegoś na ten temat. 
Poprawia. 


Trzaśnięcie drzwiami i lot do 


„drugiego studia, Na szczęście. gto- 
‘Snik wzmocniono. W ślad za biegną 
„cym inspektorem 


jeczy dzwonek 
telefonu. Zadyszany inspektor wra 


'ca do swego birka. Podnoszac słu 
„chawke. słyszy iuż beztroska za- 


powiedź speakera: „Rozpoczyna- 
my koncert popularny. Udział bio- 


Za chwile ustysza. państwo „Rue | 


"stikanelle"* —= „niego, „która od- A 


Śpiewa pani X. 
— Uff! — Tu się zaczyna scena ` 


druga. — Telefon: - 

— Czy to Polskie Radio? Czy 
moge prosić pana Tetzlaffa? ; 
< — Niestety, jest teraz zajęty. za 
„chwile bedzie woọtnieiszy.. 

-— No. to ja za chwile zadzwonię. 

Dzwońtek drigi: — Czy mógłby 
mnie pan poinformować w takiej 
sprawie: jakieś 2 czy 3 miesiące 
temu nadawali panowie pewien ko 
mumikat. którego fa. niestety. nie 
słyszałem, ale moja znajoma mówi. 
ła mi ... — Tu nastepuje nielitości- 
wie długie i nic nie mówiące ©- 
kreślenie. 


— Może pań bedzie łaskaw p0- 


fatvgować się iutro rano. postara- 
my sie odnależć, = 
Bo... widzi pań — nic nie mô 
wiace; obiaśnienia przeciagalą sie. 
Znowu dzwonek’ ś 
— Proszę pana. czy pani X mo- 
gtaby powtórzyć „Rustikanelie*? 
Obiaśnienie. dtneie i uprzejme. 
Dzwonek. — AŚ < mozę prosić 
“pana Tetzloffa? 
— Zaraz. BÓDIOSZE. — »Wymienio 
ny” bierze słuchawke. 
)— ... ależ tako naturalnie. Jest mi 


"| niezmiernie mito. Bardzo dziekuje 


"za: ty łe-svmoatii. Bardzo dziekuje! 


>. -Noi gdzie tu sprawiedli- 
inspek- 


wost? - L sapie rozlatany”, 
tor. f 


„Kiedy ranne wstają zorzę”, 


1700: i 


; 


e” 
y 


| ilustrował: 


Wszełkie brawa zastrzeżone 


HUBERT PACZKOWSKI ez 


NOWY CZAS 


—_ Niedziela, 1 piz. 1933 r. 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
AA ŚWIERKLAŃCA 


W dep pa 


Gia H: H. w w. prz.” „ść on ` 
oraz rysunki projektował: 


Radka Łudwik e. 


+ 


nowoorzy>y wajscy eu a na: żadenie SPORE odcinki powieść bezpłatnie 


- — To ja ciebie do niej nie do- 


puszczam — dokończyła Elżbie-. 
Ale mu- 


ta, kpiąc z zazdrości. 
szę tak robić, bo ia wiem, do 
częgo ty zmierzasz. I zapamię- 


iaj' sobie, jak długo ia na zamku. 
świerkłanieckim będę, tak: długo 


nie uda ci się to i cel twój pozo- 
stanie — tylko celem. 

— Ot, tuman Z ciebie! 
wiesz, że tem samem wydajesz 
wyrok na siebie? — zawołał Za: 
borowski, 
swoją  ziadliwem  spoirzeniem, 
przed którem ta aż sie wzdryg: 
nęła. 

= A nie długo jeszcze bę- 
dziesz miała możność swawolę 
taką wyczyniać i nos swój wszę 
dzie, gdzie nie trzeba. wścibiać. 
Jeżeli dotychczas znosiłem two- 
je bezczelne fochy i szpiclowa- 


nią, to tylko -ze względu natę: 
dziewkę-krasawicę. To ią prze- 


kona o tem, że łaska moja jest 
bezkresna i, że wspaniałomyś|- 
nie użyczam jej: 


że los swój sama sobie gotuje, 
los, KO EADY inne pozazdrości 
ty całą duszą... 


(a CU M 


czyj. 


obrzucając małżonkę 


tyle. czasu do. 
przygotowania sie. Niechaj wie, 


M4) R Ma f = 
p > KM, - 
Uh 
U 


Po tych słowach. które mogły. 


„nieszczególne refleksje o jakich-. 


10.lat:- Samochcąc- pogłaskała El 
żbieta “swoją delikatną dłonią: 0 


kolwiek nadziejach. wzbudzić w. | długich, =wypielęgnowanych pal- 


"sercu Elżbiety, opuścił rycerz 
jej alkowę, waląc ze złości noga 
mi o podłogę, aż ostrogi w dw uj 
„nasób głośno dzwoniły. : 


"Krótko potem zobaczyłą. przez |: 


-uohytoba okiennice -Zaborow= 
-skiego i giermków, którzy za- 
„mek opuszczali, kierując się do 
"Raciborza. 

Kiedy przejeżdżali przez most 
— grzmiały kopyta koni o drew 
niane belki, aż się powala nad 
budką strażnika zakołvsała. 

W wiełkiem zamieszaniu zo- 
stałą Elżbieta czas jakiś jeszcze 
przy oknie, -spoglądając bezna: 
dziejnie za odjeżdżającymi. 
statnie słowa meża — w ać - 
rych: zamknęła Się: najstraszniej 
Sza Z gróźb, pozbawiła go do cna 
trzeźwego moglądu ną rzeczy. 


"Nie mogła zebrać myśli Solel 


które pierzchły w bezładzie. 
. Po Chwili przyszedł jej syn je-. 
dynak, - 
„Janek; - 
Był to- szczupły, blady chłop- 
czyna, sz nie wigeel, niż: 


AVI A f 
Py NY, (ki jj 
y I i 
e fi TA 
i i A 4 
`| Kid p Y Ź h 
Hi 7 zka >> Ą M ri (al meree 
MAZ 
i : 
zp p WY 
M5 z A ń NY si 
Ź s : 


CE 
SR 
= 


A 
ees 


ammor 40 


= 
eS AA 


k 


A WY R 
SKA 


A pi 


È » i 


jasnowłose- pacholę — 


F-RA 


-cach jego słomiane kędziory, któ 
re zupełnie do jej złotych wło- 
sów były podobne. Za to podo- 


bieństwo nienawidził burgrabia: 


„dziecko... - 
o, jak Z powiedziano, Jak 


'borówski. życzył sobie syna dzi- 


iego i miepohamowanego w 


swych ` 


"burgrabi. 
wy obraz jego samego — twar- 
dy i nieobliczalny W postępo- 
(waniu, ot, jak na ten przykład 
taki Jerzyk Rymszak. Z niego 
byłby dobry burgrabia w poię- 
ciu Jarosława. Przecie ten chło- 


A pak nie wahal się podnieść ręki 


na swego najwyższego — tak 


sądził burgrabia - — _ zwierzchni- 
|Ma A. 


RE mógłby. kiedyś należycie 
rządzić zamkiem i okolicą. A co 


'żądzach, któryby go 
mógł godnie zastąpić na stolcu 
Powinien to być ży- 


| go przedewszystkiem złościło i 


bolało, że pod tym tylko wa- 


"runkiem postanowił protektor je 
go, książę Przemysław. urząd 


"burgrabi w rodzie Zaborowskich: 
„pozostawić. "Tymczasem wyny- 


*kało nm się to z rąk. | 

Bo- Elżbieta „obdarzyła. go 
"dzieckiem, Z- którego wyrósł z 
"czasem. chłopak -Niuńñka, co się 
zwie.po zwyczajnemu. Blade to 
to, mizerne, szczupiutkie—istne 
-chucherko. No- a już jego kozo- 
pie włosy i nieliczne zresztą, 
"ale zawsze takie same, jak u żo 
ny piegi na wklęsłej i zapadnię- 
tej buzi, — do złudzenia mu przy 


saa Z *enawidzoną_ Elżbie- 


Ae: -Wykapany mamin synekł - 


'Podobnej postaci - — a nawet 
"charakteru, o ile już. teraz w ta- 


-kim młodocianym wieku zauwa- 
|żyć to było można, ciamajda i 
płaksa — o byle co beczący. Ła 
-"godnegó usposobienia i piesz- 
czoch, —trzymający się  spódni- 
cy. matczynej. i 

- Góż więc za rycerz mógł z nie- 
-go wyrosnąć? Jakże mogłaby 
"ciamajda taka walczyć w bo- 


į jach rozlicznych, nie myśląc już. 


"zupełnie o napadach — z własnej 
inicjatywy. A były one koniecz- 
ne, bo można się było w ten Spo- 

sób „serdecznie wzbogacić i 


wiele wyżej pódnieść. - 
Te ego żonie swej nie mógł bur- 


grabia nigdy przebaczyć. Weale RA, 
-się z tem nie krył i jawnie tak 
matce > i dziecku A dać swą |" 


Za 
łupy cenne zamku. znacznie 0 


uk tylko: mógł. 


-dziwsży się z rana, ojca odjeż- 


pieszczot, 


nim, odpowiadała mu na wszyst= 
"niejsze nieraz, jakie dziecko wi 


tym wieku pytań - — miewa, wo0= 
góle dzieliła z nim każdą wolną 


SKA 


 bieskie oczka jego świeciły” rzew= 


"dziś tak niedobrze czuie — ma= 


ŠZ tobą” ładnie - bawiła i onowiem 
"ci znow. piekną. baieczke . któ 


7 tasz?. 3 


okazywał. Nigdy się z chłopaw © 

kiem ne certował, nigdy mu dos <= 

brego słowa nie rzuci — nigdy 8 

nie okazał ani odrobiny serea 

ojcowskiego. i j 
"Toteż Janek ustępował mm, 


Małe ` się > 


AI Araia 


lubi. wymiiał gó CE — "jak 
ognia na swej drodze. 
"Kiedy więc. pacholę - przebu- 


dżającego zauważyło, czemrprę* 
dzej do matki pobiegło, ażeby 
tych parę chociaż. godzin, pod 
nieobecność burgrabi, z rodziciel 
ką swoją, która go nad wyraz 


"kochała, spędzić. 


Elżbieta jednak AA nie by= ca 
ła usposobiona do czulenia się i SANS 
za czem przepadał 
młody panicz. Zwykle- poświęca” 
ła mu wiele czasu. bawiła się. z. 


kie jego pytania - — najdziwacz= 


chwilę. ` Fo SA 
Pogrążona w przerażeniu,. Ww SGAR i 

jakiem burgrabia ją pozostawił 

-- odepchnęła może nawet pod- 

świadomie — przeszkadzające 

jej dziecko. -Nie zwracała uwagi | 

na jego słowa, których mnogo a zad 

mnogo jej szczebiotał. 
Kiedy jednak spojrzała mu w 

twarz — żal jej się zrobiło nie 

rozumiejącego spraw takich prze 

cie, spraw tak poważnych. dziec=. 

Po _ bledziutkiej buzi iego 

spływały już dwie duże lzy. Nie: 


nymi łezkami rozczylenia. że 
zumiała przecie Elżbieta. SIE 
skrzywdziła mimowoli E 
chańsze i jedyne dziecko swoje. 


Dlatego przygarnęła go do 


swego sercą matczvnego, po- 
czynając go pocieszać: 
— Nie płacz, dziecinko, — nie 


płacz. Widzisz. mamusia chcia* 
laby sama. pozostać — bo -się 


musia — jest chora. 1dź t baw się 

grzecznie. Baw sie aż'do wieczo- 2 
ra. A gdvby tatuś i wieczorem 
jeszcze nie powrócił. to orzvidź 
znowu do mnie. Wtedv bede się 


a: wczoraj zaczełam. Parmie 


| malszy. dat jutro 
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 Taiemnice toru wyścigowego 


Ne. 2721 


"Grosglik natychmiast dał znać Pinkuso- 
„wi iż Finkelsztajna naiprawdopodobniej 
-chorego pogotowie zabrało z ul. Puław- 
skiej do szpitala, żona Finkelsztajna za- 
wiadomiona o wypadku męża głośno za- 
wodziła, mówiąc przez łzy, że iuż dawno 
spodziewałą się takiego wypadku z mę- 
żęm, który niewiadomo poco rzuca się na 
„coraz to nowe kombinacie, choć te pienią- 
dze które już posiada w majątku znako- 
micie wystarczyłyby mu do spokejnego 
życia. 


Pobiegła natychmiast do taksówki i po 


pót. godzinie wiedziała już gdzie szukać - 


męża, 


W gwarńej poczekalni szpitala na Czy- 
stem czekała na bliższe wiadomości, któ- 
re miat jej dostarczyć jeden z sanitarju- 
szów, krewny Pinfkusa. 


- Tymczasem grupa lekarzy napróżno 
siliła się aby przywrócić Finkelsztajnowi 
świadomość tego co działo się przed kilko- 
ima godzinami. Na najprostsze nawet pyta- 
nia nie umiał on dać żadnej konkretnej od- 


powiedzi. Gdy spytano go gdzie mieszka, . 


zmarszczył brwi jakgdyby głęboko na- 
Es się nad odpowiedzia, 
rze 


e Nie wiem.. 


. Następne pytanie dotyczyło imienia 

"| nazwiska, i znów chory nie umiał na to 

odpowiedzieć. Lekarze zadawali to pyta- 

nie tylko dlatego, że chcieli zbadać sto= 

pień oszołomienia Finlkelsztajna, w zasa= 

sa bowiem znali już jego imię i nazwi- 
0. 


| — A może pan nazywa się Firkelsztajn? 
= spytał jeden z lekarzy. 


— Finkelsztaja? — spytał zapytany, 
jakgdyby słyszał te nazwisko poraz pierw- 
SZV. 


aż wreszcie i 


ka 


r — A może nawet nazywam się Finkel 


sziain. sd 


= Finkelsztajn... Finkelsztain.. — po- 
wtórzył jeszcze kilka razy jakgdyby cie- 
sząc się brzmieniem tych dźwięków. 


Wreszcie lekarze polecili pielęgniarzowi 


odprowadzić FinkeSztajna na a szpital- 
ną. 


Lekarze pozostali w gabinecie ' tocząc 


żywą naradę nad wypadkiem dziwnej cho- < 


oby którą obserwowali przed chwilą. 


| — Proszę kolegów — rozpoczął ordy- 
mator, starszy już lekarz — ja sądzę że 
mamy tu do czynienią z dość rzadkim, ale 
zato jasnym wypadkiem zaniku pamięci. 
Doległiwość taka powstaje zwykle z po- 
„wodu nagłego urazu nerwów. Jeżeli więc, 
‘cô jasno widać ze Śladów, ofiare ktoś usi- 
towaf udusić, 
i całego systemu nerwowego, który prze- 
cież przechodzi przez szyję. spowodował 
nagły szok i zahamowanie czynności ner- 
wów pamięci. Wypadki takie zdarzają się 
dość często, W niektórych 


to fakt wciśnięecia krtani 


chorobach 


g 


| Finkelsztajnową 


zj 


kończy się .tylko chwilową utratą pamię= 
ci, są jednak wypadki, że choremu ta wa- 
da zostaje na stałe i wówczas (tu łekarz 


bezradnie rozłożył ręce), 


Ale może ja się mylę, 


szę bardzo!, radbym usłyszeć Waszą 


opinię. 


' Lekarze popatrzyli na siebie, ale żadeńt 
znich nie śmiałby przeciwstawić swej te- 


zy ordynatorewi, który w Warszawie cic- 


szył się sławą niemal nieomylnego diagno- 
sty. 


_ Gdy 6 wynikach badania zawiadomiono 
żonę, zażądała aby natychmiast dopt- 
szczono ją do męża. 


| — Wiecie panowie — mówił znów ten. 


sam stary lekarz — ja w zasadzie nie mial- 
bym nic przeciwko temu ażeby Finkel- 
sztajnowi dopuścić do męża, jeżeli na 
widok żony, szok nerwowy nie ulegnie 
przełamaniu, wówczas w obronie swej te- 
zy gotów będę przeprowadzać dysputy ze 
wszystkiemi memi kolegami. 


sprowadzili na salę, 
gdzie mąż jej siedział rozebrany w łóżku, 
bezmyślnie wpatrując się w guziki, które- 
mi prześcieradło przymocowane było do 
pledu. 


: o — Mężu mój, kochany mężu — wrzas= 
nęłą Finikesztajnewa . na cały głos — ale 
on powoli podniósł głowę i patrzył na nią 
ze zdziwieniem. 


z Jakto, nie poznajesz mnie, swojej ż0- 
ny Eg 


Finkelsztają znowu jakgdyby wysilał się 
ażeby sobie coś przypomnieć i wreszcie 
przecząco pokiwał głową. 


> — Mój Boże! mój. Boże! — biadała Fin- 


kelsztajnowa — co oni zrobili z moim me- 


żem, dlaczego on nic nie wie i nic nie pa“ 
mięta, 


Tak minęło trzy dni. Wreszcie Finkel- 
sztajnowa uznała że najlepiej będzie mę- 
ża sprowadzić na dalszą kurację da domu. 
Lekarze nie sprzeciwiali się temu w spo- 
sób stanowczy, wobec czego przewiezio- 
no taksówką chorego do domu. I tutaj Fin- 


Kelsztajn nie poznawał zupełnie otoczenia: 
i wydawało się, 


że wogóle jest w tem 
mieszkaniu poraz pierwszy. 


- To. dało żonie > powód dó dowel 
rozpaczy. 


Wieczorem do. mieszkania alae] 
tragarze Boruch i Pinkus. Przyprowadziti 
ze sobą jeszcze kilku mężczyzn, których 
Finkelsztajnowa nie znała. 


Rej wśród nich wszystkich wodził Pit- 


kus, który. też powiedział: 


— Słuchajcie, kochani moi, buisay w 


Świadkami co z człowieka zrobić może : 


4 


medycyna jest 
bezsilna. Co do tego wypadku ja nie mo- 
gę jeszcze wypowiedzieć się stanowczo. 
może zdanie kols<'" ` 
gów o tym wypadku jest zgoła inne? Pro: 


"ten „kombinator, 


zbrodniczą reka. Pokazano nam że to mo- 
żliwe nie na byle kim, ale na naszym ko- 
chanym szefie Finkelsztajnie. Że to zrobił 
ten złodziej — . Kosmala. 
On musi nam odpowiedzieć za to SĘ 
surowo! 


F Zgodzona się na zebraniu jednogłośnie. 
e o wypadku ty mnie należy zawiadamiać 


- policji która mogłaby całą robotę popsuć. 


Postanowiono szukać Kosmali na włas- 
ną rękę. 


` Jeszcze tego samego wieczora Grosglik - ~ 
z porozumiał . 


złodziei 
eiergiczhe 


się przywódcami 
z innych. dzielnic i rozpoczął 
poszukiwania. 


Po wszystkich melinach, tainych knaj- 
pach, ciemnych zaułkach, pod wiadukty 
mostowe nadesłano list gończy Kosmali. 
Każdy gdy go  spostrzeże gdziekolwiek, 
powinien albo sam wymierzyć mu spra- 
iwiedliwość kulą z rewolweru, albo też za- 
wiadomić o miejscu jego pobytu, każdy 
swego szefa. 


t Gdzie oko policji dotrzeć nie może tam 
dotarli „bohaterowie nocy“ w poszukiwa- 
niu Kosmali. Ale on „krył się gdzieś tak 
doskonale, że nie można było go spotkać. 
„Wreszcie jeden ze siarych potokarzy, któ- 
ry już od kilkunastu lat żywił sie tem co 
ukradł z wożu, dał znać iż widział Kosma- 
lẹ idącego Grójecką w kierunku lot- 
niska wojskowego na Okęciu. 


' "Niezwłocznie wyruszyły w tamtą stro- 
nę całe oddziały wysłanników  złodziej- 
skich, ale alarm okazał się fałszywy. . 


Kosmalę tropiono tak zawzięcie, że 
istotnie wkrótce zrobiło mu się za ciasno. 
w Warszawie. Postanowił wywędrować, 
ale przecież znowu nie-miał przy. duszy 
nawet grosza pieniedzy.. 


| Nie myśiąc o tem, Że naraża się na nie- 
bezpieczeństwo poszedł w stronę wyści- 
gów aby zobaczyć się z Wypychem. To 


był jeszcze jedyny człowiek, Bd, utrzy 
„mywał z nim stosunki. 


i — Daj no mi trochę forsy — Wypych— 
muszę Się: czemprędzej zgubić z Warsza- 
wy, a zupełnie nie mam pieniędzy. Musisz 
mi natychmiast coś poradzić. 


. Wypych także nie miał przy duszy ani 
grosza. Przypomniał sobie jcalnak Kostka, 
On powinien mieć pieniądze. Zaczepił go: p 


= - Słuchaj, chciałeś dawno już poznać 
„króla wyścigowego” daię ci dziś. świetną 
sposobność. Musisz tylko zafundować 
wódki mnie i jemu, no i mieć te głupie 
20 złotych w kieszeni, które wrazie potrzę< 
by będziesz mógł mi pożyczycj >. „mą 


Kostek ani przez moment nie dał po- 
HRE posobie, że bardzo cieszy g0 sposob- 
ność wypicia wódki z >» Re 
człowiekiem. 


Oczywiście zgodził. się ashmatt. 
Przedtem jednak postanowił zawiado+ 
mić o swem spotkaniu policję. Sim 


- (Dalszy ciąg > jutro), 
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 Piantator bananów w sidlach 


Dżentelmeni - giełdziarze 
Donald z Millerem tranzakcie., przy 


Pewien zamożny  plantator ba- 
nanów w Jamajce., poznał podczas 
swego pobytu w Londynie. pew- 
nego wytwornego dżentelmena, 
który przedstawił mu się iako mr. 
Mac Donald i po upływie dwu dni 
przedstawił mu swego przyjaciela 
Millera. Wszyscy trzej poszli ra- 
zem na śniadanie: Tutaj Miller opo 
wiedział pląntatorowi. że zamie- 
rza robić pewien wielki interes. 
Chee zakupić wiekszy pakiet pew- 
nych akcyi. Nie chce jednak wy- 
stępować pod swo0iem nazwiskiem, 
bo znają go i na wieść, że on sku 
puje te akcie. papiery pójdą zaraz 


"nie. przy sobie, plantator sam się 


NOWY CZAS: : Niedziela, F paźdz. 1933 r. 


lat 18". 


czem operowali setkami 
funtów. wymieniali 
wrotnemi cyframi. 

Stworzyli taka atmosfere koto 
plantatora, że ten wierzył już 
wszystkiemu. 

I gdy w pare dni potem, w iego 
obecności ziawił się iakiś człowiek, 
którego przedstawiono mu  iako 

„dyrektora banku“ i zażądał od 
Mac Donalda 146 tysiecy funtów, 
a Mac Donald nie miał ich. właś- 


tysięcy 
czeki z za- 


ofiarował pożyczyć „do jutra“ 50 
tysiecy funtów. 


« 


JESTEM TAK SZCZĘSŁUWA 


„Biust mój znowu osiągnął linię i kształty, jak kiedy miałam | 
Tak pisze nam pełna radości pani Maria St. z B. 
(To pismo dziękczynne obok tysięcy innych leży u nas dof 
wglądu). 

Każda kobieta od 
osiągnąć przez zwykły zewnętrzny użytek 
2 pełny jędrny biust. 
©) W razie niezadowolenia z wymików otrzymacie pod gwran- fi 
cią 1000 zł. nawet po zwrocie do połowy zużytego pakietu | 
z powrotem pełną cenę kupna. Mały pakiet Zł. 2. podwójny |. 
pakiet Zł. 3. Specjalna oferta: W razie przesłania w ciągu trzech dni przy Ą; 
załączeniu wycinka niniejszego ogłoszenia otrzymacie przesyłkę bez kosz- 
tów porta z 10 proc. rabatem. | 


DR. NIC. KEMENY, Cieszyn.skr. pocztowa *029] oot 


Pielęgniarka Kasy Chorych 


Ojcem- gdyby nie zauważył, 


w góre. Zaproponował wiec, by 
ofłantator wraz z Mac alden 
supowali za niego. Nie potrzebują 
wkładać w to żadnych sum. a mi- 
mo to otrzymają część zysku. 

W ciągu najbliższych dni w obe- 
cności plantatora 


POD MASKA MILOS 


Nieobecność hr. Bielickiego pan Narzyń- 
ski siląc się na spokój, wytłomaczy? swym 
gościom nagłą jego niedyspozycją. 

Byli wśród gości tacy, którzy mieli za 
złe młodemu arystokracie, że w dniu tak 
dla siebie uroczystym nie mógł się poha- 
mować i nadużywszy alkoholu — musiał 
się oddalić. Większość jednak gości przy- 
jęła zawiadomienie narzeczonego z dobrą 
wiarą i dalej bawiono się ochoczo. 

Pan Narzyński nie byłby jednak dobrym 
że jego naj- 
droższa córka, jego Halinka, od chwili na- 

głego wyjazdu narzeczonego zmieniłą się 


widocznie j starala się nie pokazywać Ww 


towarzystwie. 


Wiedział kochający ojciec, że jego córka 
wręcz ubóstwią swego narzeczonego, któ- 


ry w tak krótkim czasie zdołał iej zaim= 


ponować nietvlko swą powierzchownością 
alę i manierami nieomal dworskiemi. 

« To też gospodarz zazwyczaj gościnny, 
sn razem nie zatrzymywał gości gdy tyl- 
ko wyrazili chęć odjazdu. Nim pan Narzyń- 
ski odprowadził na ganek ostatniego go- 
Ścia, panna Haliną wdała sie do swego po- 
koju, zapowiadając surowo swej pannie 
służącej, że dziś już nie chce widzieć niko- 


80, nawet rodzonego ojca. 


~ Następnego rana lokaj ar panu Na- 
: rzyńskiemu koperte ze znakami Br Mieis 


kiego. 
Otworzył ja i czyta 


+.„„Drogi Oicze! Pozwól, że pode Cię tak 
Tazyozał: A ponieważ wobec ojca trzeba 
być bezwzględnie szczerym, przeto muszę 


Cię zawiadomić, iż musiałem nagle opuścić 
„salon Twój, ażeby udaremnić wielką aferę 


której: paść miałem ofiarą. Któż z nas, nie- 


" ma wrogów — ja mam ich dość. Wrócę za 


kilka dni, wtedy szczegółowo opowiem o 
wszystkiem. Narazie chcę prosić o jedno. 
Drogi Ojcze! Nie trać do minie zaufania, 
uważaj mnie nadal za swego zięcia, który 
się będzie starał być Tobie najlepszym Sy- 
nem a Halce najlepszym mężem. Jerzy“. 

Mimo iż list był bardzo przekonywujący, 
pan Narzyński, mający już bardzo wielkie 


- uprzedzenie do hr. Bielickiego, nie wierzył 


Mu. ani słowa. Postanowił wiec nie ukry- 


wać niczego przed córką. 


ro Przez” kamerdynera Kazimierza kazał 
> ab a e swego gabinetu. 


R 


Oczywiście. nie zobaczył już ni- 
gdy swych dwu przyjaciół. Zawia- 
domioną policia oświadczyła mu. 
że to para 
> od stwarzania zaufa- | na, 


załatwiali Mac r 50 tysięcy funtów przepadło. 


"'wuje, wyjęła ze szkatułki list 
„ go kilkakrotnie. Potem przvcisnęła do ust 


sprytnych oszustów, 


dawkę morfiny, 


Halina zeszła natychmiast, i 
" glądała tak, jakgdyby noc brzepędziła zi- 
pełnie bezsennie. 
— Córuś moja jedyna, md Narzyński, 
Sadzając ją obok siebie na fotelu, muszę ci 
powiedzieć smutną nowinę, mam pewne 
wątpliwości czy hrabia Bielicki godzien 
jest twojej ręki. Ostatnio nasunęły mi się 
pewne wątpliwości bardzo poważnej natu- 
ry. Oczywiście żadnych szczegółów nara- 
zie nie mogę ci powiedzieć, ale w każdym 
razie chcę prosić cię .o jedno. Gdybyś 
miała jakikolwiek list, jakąkolwiek wiado- 
mość od niego proszę cię daj mi znać. A 
teraz nie pytaj mnie o nic, bo ta historia 


albo w najbliższych dniąch zakończy się— ; 


albo też puścimy ją w niepamięć. 
— Dobrze ojcze — odpowiedziała ma 


— 4 wróciła do swego pokoju. - a 


Gdy upewniła się że nikt jej nie obser- 


arkusik papieru i szepnęła do siebie. 

— Najdroższy, nie zdradzaj nigdy swej 
tajemnicy, twoja Fala zawsze dotrzyma Ci 
wierności. 

Potem zadzwoniła na ookojówkę. Była 
to dziewczyna oddana jej całem sercem. 

, — Józiu! Muszę wyjechać z domu — na 
dwa dni — ale ten wyjazd to tajemnica. 


— Mój Boże! Co też panienka chce zro- 
bić najlepszego — zawołała pokojówka, 
która z tajemniczo brzmiących słów swej 
panienki wywnioskowała, że nie zanosi ze 
na nic dobrego. 

— Mój Boże, panienko, niech się panien- 


© ka zastanowi, co panienka chce zrobić, nie 


wyjeżdżała panienka jeszcze nigdy sama... 


— Ach! nie bój się — mówiła Halka to- — 
nem zdenerwowanym — nic mi nie będzie, 


zresztą tobie to mogę powiedzieć, jadę do 
swego narzeczonego, jutro już on otoczy 
mnie swą opieką. 

— Właśnie, właśnie... — nie śmiałam 
tylko mówić tego jaśnie panience — ale 
ja odrazu domyślałam się o co chodzi. Ale 
niech panienka mnie wysłucha. ... błagam 
panienkę, ja lepiej znam się na tych spra- 

wach, mężczyźni nie warci są tego ażeby 
aż tak się dla nich poświęcać... I ja także 


kiedyś zaufałam mężczyźnie. ale on zdra- 


dził mnie haniebnie i porzucił. s 

— No tak... w waszej sferze — to może 
się zdarzają takie wypadki, ale u nas... 
zresztą nie mogę odmówić prośbie mego 


.. narzeczonego, gdy on w ciężkich dla sie- 


bie chwilach chce mnie widzieć przy swym 
boku. Chcę to zrobić dla niego 
= — R co powie pan Narzyński.. 


Sa 


Z Cieszyna donoszą: Wczora- 
szej mocy: dokonała zamachu samo 
bójczego 44-letera Amna Bujaków- 
pieegniarka Kasy Chorych w 
Ceszyme. która przyięła większą 
skutkiem czego 
WWYWYYYWVYVYYYWYTIWWYYWYWYWYWYVYYW 


ona WV- 


` prośby, aby wesprzeć go swą radą, swem : 


` wato się że nie trafia jej 


" Narzyńska. 


i odczytała ' 


` już teraz że będziesz u mnie miała posa» 
dẹ i nada! gdy tylko wyjdę zamąż za pax 
-na hrabiego Jerzego. 


lat 17 do 55 może. jak pani Maria Stf 
kremu „Diva“ 
Wysyłka dyskretna. Spróbujcie „Diva“. 


popełniła samobójsiwo 


straciła przytomność. Odstawiora e. 
do Sszp'ta'a krajowego w Cieszyn 4 R 
zmarła. Denaika chorowała od 

pewiiego czasu na rozstrój aerwo- 

wy, co było m „ewątpiiwie przyczyj 

ną targaręcia się na życie. 


— Właśnie, że ojciec nie powinien o tem 
wiedzieć niec aż do jutra. On'nie. rodai y RE 
Się za nic na świecie na mój. wyjazd... 
ważałby, że nie wypada. Ale skoro ja juž 
wobec swego serca jestem żoną Jerzegosi 
skoro poza nim niema dla mnie nikogo naj 
świecie, to czy mogłabym nie spełnić jegoj z 


uczuciem w walce jaka go czeka. Nie 
wiesz nawet że mój narzeczony ma teraz 
do przezwyciężenia ogromne trudności na- 
tury politycznej. 

Pokojówka słuchała tego wszystkiego 
pakując mały neseserek panienki i wyda=| 
bynaimniei do! 
przekonania to wszystko co mówi Halina 


E a 


SAA CZY. pieniądze panienka ma?— spya 
stala M 
a „Mam 2 kilkadziesiat złotych, w. 
więcej mi nie potrzeba, mój narzeczonyj 
jest człowiekiem zamożnym, niedawno je” - 
szczę mówił mi że nawet posag mój nie 
jest mu wcale potrzebny. 

Nad wieczorem, gdy szary mrok pokra: 
wał już całą okolicę, a pan Narzyńskii 
drzemał w swym gabinecie, pokojówka 
wyprowadziła Halinę boczną furtką naw, 
szosę. Do stacji kolejowei było najmniej ER 
dwa kilometry. Drogę tę postanowiła Ha- z 
lina odbyć pieszo. 

— Bądź zdrowa! — rzekła do pokojówka: 
na pożagnanie, pamiętaj, nie mów nic pas! 
nu o tem że wyszłam, aż do jutra. Ja nas 
piszę do ciebie za kilka dni. a obiecuję ci 


Miała godzinę do pociągu. Musiała się 
Bobrze śpieszyć, aby zdążyć. 

Na stacji zauważyła że jakiś mężczyz= 
ma obserwuje ją zwielkiem zainteresowa= 
niem. Był to komisarz Skrzyński. Poznal 
ią odrazu. Najchętniej podszedłby do niej. 
zaraz i spytał gdzie podziewa się hrabia 
Bielicki, wolał tego jednak nie czynić aby) 
nie narazić sie ojcu, bądź co bądź najbo= 
gatszemu obywatelowi Pomorza. 

Panna Narzyńska wsiadła do przedziału -< 
I klasy. Nie długo jednak jechała. Na trze= 
cim przystanku, na małej stacyjce wysia-= 
dła i wyszła przed stacje: W tei chwili 
w cna ZE Rakaba a 1 sam 


budyne. światiem.- > 

A o A dad, e 
sunęła się sam dworzec, drzwi auta 
chyliły się i Halina podeszła ku nim, © * 


Dalszy ciąg jutro 


ży 


U 


ji Znowu dochodzi nas głuche i 
ponure echo strasznej nedzy, ja= 
„ką cierpieć musi wielotysięczna 
|tzesza pokrzywdzonych przez 
Spółkę Bracka w Tarnowskich 
| ach 


$ AW.dniu 26 b. m. odbyło Se 


Wieża Bismarcka 
przestała istnieć 


z, Oboście są na ukończeniu prace oko ` 
wieży 


fo rozebrania znanej ogólnie - 


"- Biśmatcka na t zw. dawnym trólkącie 


ZAD 


"Mlirzech Cesatzy. Wieżę tę wybudowa 
"Niemcy przed 30 taty kosztem 80 

ysięcy marek. IES S 

| Przetrw ała ona, wojnę światową, słu 

Bąc w roku 1914 za punkt obserwacyi 

My anni niemieckiej, która spodziewa 


ła się wkroczenia woisk: rosyjskich na 


Slask. W roku 1918 była placówką 
spartakowców, którzy dokoła wieży 
wykopali , sząńce. 
(1921 obsadzona była przez powstań- 
ków i kilka razy przechodziła z rąk 
do rąk. 


Przęd kilku tygodniami minister Go- 
Gring «w mowie. swej wygłoszonej do 
iradja wspomniał, iż wieża ta jest sym 
bolem: potęgi 
Nic tedy dziwnego, że prasa niemiec- 
łka nar Śląski: póświęca zburzeniu wie 


„by obszerne artykuły, nie taiąc oburze 


mia: na władze „polskie: 


HIACE 
- Samobójstwo khezrobotneno 


H 
jipetnił samobójstwo przez pow- 
iSzenie się 27- letini Alfred Za'echo- 
nzewski, Przyczyną samobójczego 
kroku. było to, iż Z. był od peciu 
fat bezrobotnym i znalazł. się w 


skrajnej nedzy. : 5 
4 iż : ABONAMENT. mies: ęcznew. adm. ROWE wzgl zam: elscowy zł 2.50. zagranicą zł. 5,50. 
EZ 
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Redaktor: 


specłalne zl 
Józef Książek, 
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Następnie + w „roku 


Z Rybnika donoszą: Wczoraj po 


: Armia wyzyskiwanych dzwoni na irwogę! 


‘Bto ujmie sę za inwalidami, wdowami i sierotami ? 


państwa niemieckiego. dys 


s maaa uM M TA A O AE WY O OO WEZ O e a 
p: zz z ZZA - 


, E T E 


N Czas 


| Król Hucie w sali p. Starzyńskie 


go zebranie członków Związku 


Rencistów Socialnych na którem». 
wśród narzekań. na ciężką dolę 


zaprotestowana energicznia prz 


ciwko machinaciom i nieudolnej - 


gospodarce- dyrektora Spółki - 
Brackiej p. d-ra Potvki. 
Marnie- uposażeni - inwalidzi 


"pracy, wdowy i sieroty po zmar 


łych ńie są w stanie 'wvżyć © 
tych marnych groszy, jakie: = 


dziela im Spółka Bracka. Gdy- 


by renty, iakie otrzymują, były 


- na poziomie z r. 1931 sytuacja Ą 
nie byłaby taka, tragiczna. Nie- ' | 


stety, od tego czasu datują się 


-dwie poważne obniżki rent a mià 
nówicie o 25 proc.. a WARCE 


o 80 proc. 


« Poktzyw di Tonan 


Si i 


przy. BALU przynajmniej. jed- 


nej ' obniżek. 


się inflacji wycierpieli wiele, nie 
imogąc za otrzymywane marki 
niczego zakupić. 


Wówczas to` Spółka Bracka 
nawotywała do. przetrwania 
złych czasów, przyrzekając po- 
"prawe. b, 


Niestety, poprawy te; FEE: się 
nie doczekał, 
wy być o niej nie może. 


Szregi rencistów maleią zkaż 


dym. dniem. Śmierć wyciąga z 
szeregów rencistów coraz to no 
we ofiary wśręd tych. wypad- 
ków, wiele jest „samobójstw, bo 
nie wszyscy mają tyle siły aby 
przetrzymać į zmóc cieżkę dolę. 

Niech ten apel nie, przejdzie 
bez echa. s ; 


T 


a iż obechie nio- 


downą 
jakie- trządzala iego teściowa z te- 
"go powodu iż Rygó et powracał póź 


9” Niedziela: 1 paźdz. 1933 e 


12.000 par 
DZIECIĘCYCH DULBOKSÓW 


SPRZEDAJEMY PO, a a CR: 
„od 1/10 — 10.10. 1933 


Nr. 27-34 


10.- 


Nr. 34-38 


14. 


—RĘCZYMY ZA KAŻDĄ PARĘ:— 


Meltonki z klamrą na ciepłej podszewce Nr. 27-33 Zł. 9.- 
Buciki z miękkiego bokscalfu 24-26 Zł. 7.-, 19-23 ZI. „= 
27. 33ZŁ. 5.-, 23- 262.42 - 
34.38 zł. 3- , 27-33 zł. 2. = | 
Wygodne pantofle z wielbłądziej isa 27-33 Zł.2,- 
- ZIMOWE ke Ky s» a ZE 0.90, 1.20, 1.70. 
CIEPŁE „SYBIRKI“ RZE Zł. 1 70, 2— 
P o t S K A SPÓŁKA OBUWIA 


Całogumowe śniegowce 


Tramp do gimnastyki | 


PE PR LZ ZY, 
ZNAK GO 


bez MAE zd 
pokr zywdzónym, | 
i motyw ując to faktem, że w okre 


"= r z teściową 
dostał 2 tygodnie areszfu 


Mieszkanie Ignacego Ryg'ela w 
Świętochłowicach: było: często w- 
skamdańczaych awantur, 


kem czego zwróciła. Się teci OWA 
do poici: o pomoc. > i 
D Sprawa znalazła s'e przed są- - 
demo okręgowym w- Król. Huc'e, 
który za zakłócenie spokoju domo 

wego skazał Rygiela na dwa DE 

kam e aresztu. SĄ 


no do domu. 
W: czoraj Ryg e! mając dość tych 
wymówek urządził awanturę, Skut 


_Kelichy i. monstrancje - 
"  hipem świętokradcy 


Z Pszczyńy donoszą: W. godz- k 
wach popołudni ówych dnia wazo- 
raiszego zaa'armowano policie w| 
Pawtowicach o zuchwałem włama 


Ty 
kiego, Łupem sprawców - stały się 
kielichy złocone i monstrancje.. 
Sprawcą zb egł z łupem w nic- 
znanym kierunku. Pościg dotych- 


miu ido! zakrystii kośc. ola katolic- czasowy pozostał. bez wyn "ku. 


CENY OGŁOSZEŃ: Cala strona w tekście zL 500. pół strony. zt. 275, I nun. 
LSA. reklamy 60. gr. 


drobne 15 zroszy ga wyraz w miedziele ! dn! Świąteczne 25 -oroc. „drożej 
Wydawca; Nowy Czas,.w Katowicach, 


"BOKS ONT, 300.251 


wiersz I lamowy opisowe zt 2.50, 


| 


Druk. „Prasa Polska“ $ .A. 


